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Egipcie 
Finę. 
rwania narkotyków. 
>kropn»ejszym jednak }& 
- jak oświadczył Rus* 
- ie tymi nieszcześW 
nietylko ludzie bogaci > 

v lekkich obyczaje9') 
Swnleż uboższe sfery hjd 

i nawet zaraza ta dotarto 
it wieśniaczych, 
jel - Pasza sam się o t«> 
iie przekonał podczas P<£ 
inspekcyjnei która o* 

edawn© po Egipcie. ^ 
e spotkać można na w* 
tej ofiary zwyrodnleriiai 
fan ego nadużywanie1" 

"twornych trucizn. 

lerał wystosował zafe* 
egatów państw europef 
produkujących rnorWj 
e i heroinę gorący apd 
bą o powzięcie odpow^r 
arządzeń, zmierzający^ 
aniczeniia eksportu nar* 
iw. 
;edewszystkfem zwrócj 
sel-Pasza Imieniem rza<"j 
lego do Francji 1 Szwaj/ 
tóre wytwarzają w wier 
>ściach te narkotyki f ̂  
e do Egiptu, 
lerał omówi? szczególiilj[ 
v« wypadki, w którr^ 
a słę wina fabryk w 
Zurychu f Milhlhause* 

ip. fabryka w Bazylei * 
igu trzech mfesięcyj 
zdołano dokładnie stw** 
- sprzedała do Egiptu 
150 kg. heroiny! 
•el-Pasza zakończył 5** 
Dlekawe wywody wyP5* 
niem nadziei, że ImtefP* 
lego wywołała pożądafl4 

Rok V I , fk 4 8 . t ó d i , Wtorek 18 lutego 1 9 3 0 r. 

Przed tekstem t J. l-» stropu 27 gr 
sa w. m/m I tam. strona 6 tam; w 
tekście 27 gr.; nekrologi 20 gr.; za 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.: 
drobne 12 gr- ca wyraz, dla po
szukujących pracy 10 gr.; na) 
mniejsze ogłoszenie 1.20 zL, dla 

bezrobotnych 1 zL 
Ogłoszenia zamiejscowe I dwuko-
lorowe o 50 proc. drożej; ogłosze

nia zagraniczne I trójkolorowe o 
100 proc drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. 

i i a p i i e W M i B O M r a 
Memor ja ł stołecznego k o m i t e t u 

do premjera Bartla.. 
Krajowego . Warszawa, 18. 2. (Od wł. k.) 

Komitet rozbudowy Warsza-
W zamierza zwrócić się do 
premiera Bartla z memoriałem 
w sprawie 

Potrzeb budowlanych War-
- X X . 

szawy. 
W memoriale tym komitet do
maga sfę dla stolicy 40 — 50 
miljonów kredytów budowla
nych. Ponadto domagają się 
zrealizowania kredytów w Ban 

ODPOWIEDŹ MARSZAŁKA SEJMU 
na list marszałka Piłsudskiego 

nastąpi dopiero po og4oszen;u spra
wozdania 

n a d z w y c z a j n e j k o m i s j i -

18. 2. Warszawa. 18. 2. (Od wł. k.) 
Niedzielna publikacja listu mar 
Szalka Piłsudskiego do posła 
^zetwertyńskiego ma w dnifach 
najbliższych 

znaleźć odpowiedź 
m strony marszałka Daszyń
skiego. Jednakże marszałek 
&ejmu dopóty nie zabierze gło

su w tej sprawie, dopóki nie zo
stanie ogłoszone srawozdanie 
komisji nadzwyczajnej dla zba
dania przebiegu wypadku w 
dniu 31-ym października. 

Komisja ta przesłuchała już 
wielu świadków 

nod przysięgą i zebrała dużo 
materjału faktycznego. 

ku Gospodarstwa 
przyznanych 

a nie zapłaconych 
w roku ubiegłym. 

Część akcyj kolei fabryczno-łódzkiei 

DUJE SIE W 
Przeszło 7 miljonów złotycłi w zlocie 

za 6 0 k i lometrów szyn. 
Warszawa, 18. 2. (Od wł. [Towarzystwa Drogi Żelaznej 

kor.) — Lin ja kolejowa łącząca .Fabryczno-Łódzkiej, zostaje jak 
Koluszki z Łodzią, należąca dolwladomo, wykupiona przez 

Walka Sowietów z religią. 
r~~ 
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lejsklt — Ctemkałt 
myt — Dztea Pazdzlernlko** 
iy: Nasza żonusia. 
eyerowskl — 
>njai — 
Galeria Sztuki - Wysta«* 
— „Kobieta aa krzyżu". 
— Hrabia Monte Christ* 
— Żelazna maska. 
— Orzechy ojców. 
— Ostatnie przygody Tar* 
la II. 
ansów o fodz. 4. 8. 8 I " 
— Żółta kontrabanda. 
Inoi — Ody kobieta *t* * 

0 kredyty na budowę szpitali 
dla umysłowo-chorych. 

.Warszawa, 18. 2. (Od wł. k.) 
"o Warszawy przybyli wczo-
W delegaci województwa bia 
»°stockiego. lubelskiego f war-
Rawskiego w niepokojącej 
'Drawie 

budowy szpitali 
»lą umysłowo chorych. Oka

zuje się, że w województwach 
tych budowle te rozpoczęto, a 
obecnie przerwano wskutek 
braku kredytów. Delegacje za
biegają o to. ażeby senat 

przywrócił pozycje 
skreślone przez sejm na dokoń
czenie budowy. 

I Wspomnenlepośmiertne. 
Po zgonie perwszego ambasadora 

St. Zjednoczonych w Polsce. 
Warszawa. 18. 2. (Od wł. k ) | 

ił 

Czterech dUatołów, 
— Ostatni romana 

*yt — Corsa prędzej, 
ansów o godz. 4, 6, 8 I 
— Ulubienica załogi, 
ansów o godz 4, 6, 8 
— Listy nieznajomej, 
ilnlet — Szlakiem hańba 
Club czarnej rekL 
— Zakazane godziny. 

i — New York w noef. * 
wiekowy. 
'lekowy. 
nla: — Szlakiem hanbjv 
— Trędowata. 
Oehenna zakochanego 
i — Ulubienica sałogl. 
{ seansów o godzinie t-d 
— Nieśmiertelna miłość, 
insdw: 4J0. 6J0. 6.15, 

WINSZUJEMY, 
>: Symeoriowl 
hód słońca 6.4S 
lód — 16.51. 
ość dnia 12.47, 
rbyło dnia 2 2 1 
rień 8. 

i córka 
ryż. 
synów 1 córkę. CófJ* 
bą samodzielną: ma P? 
wszystko, czego jej *J 
jotrzeba. Synowte 
rzy pomocy matki 
eźć bogate iOny, 
ml sobą nic nie p r ^ 

I, oparta na całym 
jawnych „qua pro 
iceń, śmieszy l ba™ 
z jednakowa PR™* 

V akty. 

Aleksander Moore był jed 

1 najwybitniejszych postaci 
a t r |ervkańskiego świata poli-
^cznejjo. Dzięki wielkim zdol-
*|°*clołn 1 niezwykłej pracowł-
f w zdołał on zrobić zawrotną 

karierę życiowa. 
^ a cząwszv jako sprzedawca 
* a z et ś. p Moore został wkrót-
C e reporterem następnie redak 
^ e m i wydawcą dziennika 
k r o t c e poświecił się 
- służbie dyplomatycznej. 

ak wiadomo miał on być 
^erwszym ambasadorem 
Polsce. w 

P. Moore, pierwszy ambasador 
amerykański przy rządzie pol
skim zmarł w Kalifornji na za
palenie płuc. 

Walka rządu sowieckiego z 
reliigją przybiera coraz dziksze 
formy. W ostatnich 3 miesią
cach zamknięto 980 cerkwi I ko 

śclołów oraz 200 synagog 1 me 
czetów. Kilkuset duchownych 
rozmaitych ,wyznań zostało 
rozstrzelanych. Po lewej stro

nie widzimy 
Simonowskiej w Moskwie, po 
prawej:. rozbijanie olbrzymie
go dzwonu. (h) 

skarb państwa. 
Cenę kupna uchwalono na 3 

mil jony 717 tysięcy 'złotych w 
złocie. Ponadto skarb państwa 
zapłaci wyżej wymienionemu To 
warzystwu tytułem wynagrodzę 
nia za eksploatację linji kolejo
wej 3 miljony 829 tysięcy zło-, 
tych w złocie. Wypłata 

nastąpi ratami 
do końca 1931 roku. Wykupio
na linja kolejowa liczy 60 kilo
metrów i obejmuje połączenia z 
koleją warszawsko-kaliską i dę-
bkńsko-dąbrowską. 

Część akcji znajduje się w 
ręku 

' rządu sowieckiego. 

1! 

Tardieu, Briand czy Poincare? 

i nadużycia z podkfa* 
d a m i k o l e j o w e m l . 
Warszawa, 18. 2. (Od wł. 

kor.) — Na porządku dziennym 
dzisiejszego posiedzenia Sejmu 
znajduje się 30 punktów, w ten* 
11 projektów, podlegających 

pierwszemu czytaniu. 
burzenie Cerkwi | Dyskusje wywołać mogą spra

wozdanie nadzwyczajnej komisji 
do zbadania polityki „podkłado
wej" na kolejach, sprawozdani* 
komisji 
o podsłuchach telefonicznych 

oraz sprawozdanie komisji w 
sprawie budowy gmachów kole* 
jowych w Chełmie. 

Minister Chćron-
przedmlotem ataków opozycji. 

Paryż, 18. 2. (Od wł. k.) — 
Prasa francuska omawiając nie 
spodziewany upadek gabinetu 
Tardieu przypuszcza, że spra 
wa powierzenia komukolwiek 
misji tworzenia 

nowego gabinetu 
nie będzie zdecydowana przed 
wieczorem. NajprawdOpodob 
niej misję tę otrzyma ponownie 

premjer Tardieu. 
Utworzyłby on ewentualnie 
gabinet w dotychczasowym 

Nowy potwór morski „Europa". 

ław Stypułkowskl-
Furcnarieltl 

t 5jj|? a , nburg, 18. 2. — W ciągu [nowy kolos morski, zbudowany 
»W 1 ż s z Y c n tygodni podejmie, w stoczni tamtejszej firmy BI oni 

* Pierwsza podróż altantycką I et .Vos*, jako, odpowiednik dla 

istniejącego już luksusowego pa
rostatku „Bremen". Nowe to ar
cydzieło techniki nosić będzie 
miano ,,Europa" ł będzie pod 
każdym względem czemś jesz
cze doskonalszem przy olbrzy
mich rozmiarach, które wyraża
ją się cyfrą 51 000 tonn brutto. 

Główną zaletą nowego olbrzy 
ma pasażerskiego stanowić bę
dzie jego szybkość. Jego kapitan 
spodziewa się bowiem, że pod 
róż z Europy do Nowego Jorku 
zdoła odbyć w 5-iu dniach, a 
więc zasadniczo w czasie o 12 
godzin krótszym od rekordu, po
stawionego przez „Bremen". 

Do obsługi tego olbrzyma na 
leży sztab, złożony z 30 młynie 
rów i asystentów I 

975 marynarzy. 
W kabinach luksusowo urzą 

dzonych, nawet o ile chodzi o Ul 
klasę, pomieści „Europa" podob 
no 5000 osób, przyczem na po
mostach pozostanie jeszcze du
żo miejsca na przechadzkę, wy
konywanie sportów, zabaw ttd. 

Opinja niemiecka z pewnym 
niepokojem oczekuje dnia pierw 
szej jazdy, gdyż, jak wiadomo, 
,.Europa" już w lecie ub. roku 
była właściwie gotowa, ale na
gle wybuchł na niej pożar i zni
szczył prawie całe jej urządze
nie. Nad jej bezpieczeństwem 
czuwa przeto w chwili obecne; 
cały sztab detektywów. 

składzie, jednak bez ministra | niki podają, iź należy się rów-
finansów Cherona, który jest 
przedmiotem 

głównych ataków opozycji. 
Jako kandydatów na przyszłe
go premjera wymieniają rów
nież Brianda. Niektóre dzien-

nfeż liczyć z faktem, że Pom-
care Po szczęśliwie odbytej ku
racji 

powróci do Paryża 
i również może odegrać ważną 
rolę w przesileniu. 

D O L A R w Ł O D Z I . 
Banki dewizowe w dniu dzf-

nelszyrn kupowały około go-
Iziny 12-ej efekty po kursie 
8.85. 

Prywatnie dolar w żądaniu 
3 90. } v . ; ^ . y 

W płaceniu 8.89. 
Tendencja spokojna. 
Podaż dostateczna. 

Ofiara rozstroju nerwowego. 

n adwolsl 
ale Istnieje nadzieja utrzymania go przy życiu. 

Łódź, 18. 2. — Wczoraj wie
czorem miasto obiegła wiado
mość o 

zamachu samobójczym, 
dokonanym przez znanego na 
gruncie miejscowym adwokata 
Stanisława Feliksa Jurkowskie
go, zamieszkałego przy ulicy An 
drzeja nr. 5. 

Adwokat Jurkowski, od kil
ku lat był syndykiem upadłości 
Tow. Akc. Juljusz Heinzel. Z po 
wodu ciężkiego przesilenia eko
nomicznego 1 braku gotówki lik 
widacja zagmatwanych Intere
sów tej spółki natrafiała na 

różne przeszkody. 
Obeznana z istotnym stanem 
rzeczy większość wierzycieli da 
rzyła jednak adwokata Jurkow
skiego 

pełnem zaufaniem. 
Pomimo nadzwyczajnych wystł 
ków drobnej malejszośd, usiłują 
cej narzucić większości swą wo
lę, na ostatniem zebraniu wie
rzycieli zdecydowano 

200 glosami przeciwko 15 
jpowterzyć dalsze, orowadzeniej 

spraw adw. Jurkowskiemu. 
15 głosów padło na adwoka

ta Langego. 
Jednak pomimo tej wyraźnej 

uchwały sąd handlowy zadecy
dował odebrać adwokatowi Jur 
kowskiemu 

stanowisko syndyka 
ostatecznego masy upadłości, a 
powierzyć je reprezentantowi 
mniejszości wierzycieli, adwoka 
towi Langemu. Uchwała ta za
padła w sobotę, a wczoraj do
wiedział się o niej adwokat Jur 
kowskl. Rzecz naturalna, ie ta
kie votum nieufności 

ze strony sądu 
wbrew opinji większości wierzy 
cieli wyprowadziło nerwowego 
z natury człowieka, jakim jest 
adw. Jurkowski, zupełnie z rów 
nowagl. 

Dziwnym zbiegiem okolicz
ności również wczoraj otrzymał 
adwokat Jurkowski wiadomość 
o wyroku dyscyplinarnym Rady 
Adwokackiej, który zapadł w 
błahym zatargu o 

płacenie akłsdelh 

Adwokat Jurkowski uważał 
przymus płacenia składek adwo 
kacklch za nieusprawiedliwiony 
i odmówił ich uiszczania. Spra
wą tą zajęła się Rada Adwokac 
ka i wydała orzeczenie, sprze
ciwiające się poglądom adwoka 
ta Jurkowskiego.Ta porażka am 
bitnego i łatwo się denerwujące 
go adwokata doprowadziła do 
popełnienia zamachu samobój
czego przez otrucie się morfinf 
w stanie niepoczytalnego 

podniecenia nerwowego. 
Dzięki natychmiastowej po

mocy lekarskiej dr. Smolijskle-
go i troskliwej opiece lekar 
sklej w klinice „Betleem" uda
ło się adwokata Jurkowskiego 
utrzymać przy życiu. Stan jego 
jest bardzo ciężki, leży on cią
gle jeszcze nieprzytomny, aile 
istnieje nadzieja utrzymania go 
przy życiu. 

Przy łożu chorego czuwa 
jego brat inżynier z Warsza-
wy. 
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NOWA LALA TERENI 
przeciwko Siitynlerom sowieckim. 

Katastrofa gospodarcza W Rosji 

NR -W Nr. * 

Moskwa. 18 lutego. Pod praw 
wodnictwem Rykowa odbyło 
się posiedietue Rady komisa
rzy ludowych w sprawie sytu
acji gcspodarczo-ekojiomiczinej 
w ciągu pierwszego kwartału 
b. roku Na rwsiedzenju tem 
skonstatowano 

załamanie sie piana 
6-letmiej gospodarki. 

Zwłaszcza katastrofalnie 
przedstawia sie sytuacja pro
dukcji przemysłowej, która nie 
tylko nie została zwiększona, 
ale raczej 

uległa obniżeniu, 
zaś kalkulacja cen na towary 
przemysłowe znacznie wzro
sła. 

Główny prokurator Krylenko 
wystąpił z oskarżeniem publi-
cznem przeciwko Inżynierom 
sowieckim, którzy jego zda 
nlem w 95 t»roc. są kontrrewo

lucjonistami f dążą przy pomo
cy sabotażu (?) do załamania 
gospodarki 5-letniej. 

Krylenko wymienia po na
zwisku szereg inżynierów, któ

rzy mieli srać na czele akcji sa
botażowej. W związku z wystą 
pieniem Krylenki oczekują no
wych masowych aresztowań 
inżynierów. 

IŁIŁF 

I Y FIUJIF 

Sensacyjne wynik i 
KI 

T2 w.zj i 

Zgierz, 18 lutego. W dniu 
wczorajszym policja zgierska 
aresztowała „fabrykantkę anioł 
ków" 54-letnią Konstancję Lud-
wicka. zamieszkałą w Zgierzu. 

15 

Deklaracja niemiecka w Paryżu. 

Umowa likwidacyjna z Polską 
nie zostanie ratyfikowana. 

- x x 

Berlin. 18. 2. — Ambasador 
niemiecki w Paryżu von 
Hoesch otrzymał polecenie po-
nformowania francuskiego mi

nistra spraw zagranicznych 
Brianda, iż rząd niemiecki nie 
widzi w danych okoliczno-

Tragedia młodej dziewczyny 
Śmiertelny skok z U pętra. 

Łódź, 18. 2. W domu przy 
Placu Reymonta 5/6 pełniła 
obowią/.kl służącej u jednego t. 
lokatorów zamożnego kupca 
branży obuwianej. 17-letnia Ta 
tjanna Baran, z pochodzenia 
Rosjanka. Młoda I przystojna 
dziewczyna obowiązki swe 
spełniała bez zarzutów, to też 
chlebodawcy oceniając ta ubie 
rall dziewczynę przyzwoicie 
zezwalali na częste spacery 
l t. p. 

Na spacerach takich Tatjan 
na poznała młodego mężczyz
nę, w którym 

zakochała sie bez pamięci. 
Młody człowiek sympatyzo
wał z trlą o tyle jednak, i i zale
żało mu Jako bezrobotnemu na 
pieniądzach Tatjanny, których 
ta mu nie szczędziła. Skoro 
Jednak szczupłe oszczędności 
Baranówny wyczerpały się 
znikła też sympatia młodziana 
Unikał on Tatjanny a gdy ta w 
dniu wczorajszym napotkaw
szy go przypadkiem, zażądała 
kaiegorycznfe wyjaśnienia sto
sunku do niej. uderzył |ą w 
twarz, obsypał stekiem obelży
wych wyrazów 1 odszedł. 

Zawiedziona w swej miłości 
młoda dziewczyna nie mogła 
przeboleć zawodu. 

Przez dzień wczorajszy snu 
ta się po mieszkaniu swych 
thlebodawców nic nie robiąc 
areszcie około godziny 10-ej 
wieczorem siedząc w kuchen-
:e, otworzyła okno 

1 z wysokości dwóch oleter 
RW''A « ! • na h r n k nodw f>r73 

ALEKSY Ml fCZYSłAW ZROBEK. 
•1. Pomorska 142. zgubił książeczki, 
wojskową wyd. w P. K. U. Łódi I. 
książeczkę piekarską, wyciąg z ksląz 
state] ludności, metryka urodzenia i 
świadectwo szkolne. 

ulegając wstrząsowi mózgu 
i złamaniu kręgosłupa. 

Młodą desperatkę przewiezio
no w stanie beznadziejnym do 
szpitala miejskiego przy ulicy 
Drewnowskiej. 

śclach możności parlamentarne 
go przeforsowania 
układu likwidacyjnego z Pol

ską. 
Układ z Polską ma być wy

łączony z ustawy ramowej 
w sprawie ratyfikacji planu 
Youutgą i układów likwidacyj
nych, a to w tym celu, aby w 
nowych bezpośrednich rokowa 
niach z rządem polskim można 
osiągnąć korekture tych posta
nowień układu, które napotkały 

na nieprzezwyciężony opór 
nietylko opozycji, lecz także 
stronnictw rządowych. 

Rząd kanclerza Mullera 
nie zamierza kategorycznie na

legać 

na Reiehstag. by skłonić go do 
przyjęcia umowy z Polską w 
obecnem brzmieniu. 

* x x 

przy ul. Łęczyckiej 57. 
Przed paru dmiami do szpita

la miejskiego przywieziono na 
oddział ginekologiczny 24 
letnią pannę R..., należącą do 

towarzystwa zgierskiego. 
Jak stwierdzili lekarze na pan
nie R. został przeprowadzony 
niedozwolony zabieg chirurgi
czny. 

Stan panny R. był niezwykle 
ciężki, mimo to dzięki zabie
gom lekarskim udało się utrzy
mać ją przy życiu, mimo, (ż 
stan chorej jest dotąd ciężki. 

Badana panna R. zeznała. Iż 
zabieg ten przeprowadziła na 
jej osobie Konstancja Ludwi
cka. Przeprowadzone docho
dzenie ujawniło wiele 

W dniu 1-ym marca 
wypłata dodatku m eszkamowego 

dla urzędników. 
Łódi, 18. 2. — W swoim cza 

sie donosiliśmy o tem, że urzęd
nicy państwowi na w<eść o ew. 
wypłaceniu Im jednej trzeciej do 
datku mieszkaniowego za rok 
1928 — na Zjeździe w Warsza 
wie wystosowali memorjał, w 
którym domagali tlę wypłaty 

pełnego dodatku 

Nowe orgrje Czc-kl. 

'IW HAJDA 
Równe, 18. 2. Z Kijowa do

noszą: Nlenotowane dotych
czas oburzenie l zgrozę wśród 
ludności Ukrainy sowieckiej 
wywołało 
barbarzyństwo agentów GPU. 

Jako odpowiedź przeciwko 
znanym wystąpieniom przeciw 
ko terorowi antyreligłjnemu w 
Rosji sowieckiej w rozmaitych 
krajach władze bolszewickie 
wzmogły Jeszcze bardziej 
prześladowania duchownych 

wszystkich wyznań. 
Na Ukrainie rozpoczęła się 

'stna orgja tych prześladowań. 
Gprócz wielu KSIĘŻY i popów 
aresztowano 6 biskupów oraz 
głowę ukraińskiej autokefal !cz 
nej cerkwi, metropolitę Łyp
ie i wsk lego. 

Uczącego lat 80. 
Starca tego. wraz z wszyst 

kimi aresztowanymi. 
zakuto w kaldany 

tak prowadzono przez ułlce 
miasta do więzienia. 

Aresztowano także setki %i -
teheentów. podejrzanych o 
sprzyjanie reljgjl. 

Aresztowanie metropolity I 
biskupów pozostałe także w 
związku z dekretem władz so-
w ;eck'ch morą którego rozwią 
zano ukraińska nrawosławna 
cwłcfrw autokefaliczną. Na pod 

stawie tego dekretu skasowa
no 

około 2500 paraflj 
oraz odebrano około 700 cer
k w i Przy tej akcji nie obyło 
się w wielu miejscowościach 

oraz oddziałami wojskowemi. 
jak to miało np. miejsce we 
wsi Dekanka, okręgu połtaw-
sklego, gdzie oburzona 

ludność rozbroiła oddział 
wojska | odebrała % jego rąk 

bez starć z agentami G. P. U. Iaresztowanego proboszcza 

dla jednej trzedej urzędników. 
Jak się obecnie dowiadujemy 

władze nieprzychylnie odniosły 
się do żądania urzędników I tak, 
iak projektowały, postanowiły 
wypłacić jedną trzecią dodatku 
wszystkim bez wyjątku urzędm 
kom. 

Wczoraj nadeszło do Izby 
Skarbowej w Lodzi zarządzenie 
ministra skarbu, mocą którego 
w dniu 1 marca r b dodatek mle 
szkaniowy za rok 1928 otrzyma 
)ą wszyscy funkcjonariusze pań. 
stwowi, sędziowie, prokuratorzy 
i wojsko, 

W dniu pierwszego marca 
wszystkie urzędy U Instancji, • 
mianowicie województwo, kura-
torjum, sąd okręgowy, izba skar 
bowa, D O. K. 

wypłacą swym arzędn ' k"m 
tak długo oczekiwany dodatek 

_ x — ( X ) 

Kobieta zawiśnie na szubienicy. 
Zatwierdzona kara śm'erci na mĘżobóiczynia. 

. . Z A C H Ę T A 

Zgierska 26 
Pł l f i 1 dni następnych ! 

Warszawa, 18. 2. Sąd Naj
wyższy zatwierdził dzisiaj wy 
rok kary śmierci na kobietę. 
Skazaną Jest Marja Wegrzyno-
wa ze wsi Szczepanów, pow. 
podhajecklego. 

Węgrzynów* była dużo 
młodsza od swego męża, 

gospodarza tej ws i Węgrzyn 
był człowiekiem pracowitym I 
oszczędnym, żona zaś jego leni 
wa, kłótliwa, a poza tem nie
wierna Węgrzynowa chciała 
się pozbyć męża i kilkakrotnie 

usiłowała go otruć, 
lecz to nie udawało się Jej, mą* 
chorował, lecz przychodził do 
zdrowia. Węgrzynowa nama
wiała w dalszym ciągu do za

mordowania męża swoich ko
chanków, proponując im nawet 
pieniężne wynagrodzenie. KU
ku z nich zgodziło się na propo
zycję, wzięło nawet pieniądze, 
lecz 

morderstwa nie dokonali. 
Wreszcie postanowiła ona 

zabić męża sama przy pomocy 
swego 16-letniego syna Stani
sława, W dniu 25 lutego 1921 r. 
upiła męża do nieprzytomno
ści poczem zadała mu kilka 
śmiertelnych uderzeń siekierą 
w głowę. 

Syn Jej, z namowy matki 
strzc! :ł do rannego. Po kilku mi 
nutach Jan Węgrzyn zmarł. 

Sąd przysięgłych w Brze 

Zanach skazał meżobójczynlę 
w dniu 19 listopada ub. r. na ka 
rę śmierci, nieletniego zaś ojco-
bójcę na 2 lata ciężkiego wlezie 
nia. Sąd Najwyższy wyrok za
twierdził, oddalając skargę ka 
sacyjną skazanych. 

XX 

sensacyjnych szczegółów. 
Okazało się mianowicie, iż Liw 
wieka przyjmowała • kurowap 
szereg pacjenek, przeważrte 

pań z towarzystwa. 
Pokątna ta akuszerka leczy 

ła proszkami z mielonych kosa 
i maścią o mdławym sitiaJfU 
mydła itp. W czasie przepW' 
wadzonej rewizji, jeden z pou* 
cjamtów zauważył, iż L u w " 
cka usiłuje ukryć jakąś butele
czkę. Kiedy policjant usiłował 
wyruać butelkę z rąk Lud' 
wickiej. wylała zawartość b"* 
teleczki na ziemię. 

Mimo to buteleczkę odcbra«i° 
I przesłano do analizy lekar
skiej. Zachodzi podejrzenie, fż 

w buteleczce znajdowało 5* 
cjankali. 

W dalszym ciągu stwierdzo* 
no. Iż ciężej chore pacjentW* 
przebywały p 0 kilka dni w P0" 
koju Ludwicklej, zamienionY"1 

na prymitywną salę szpitalu* 
Niezależnie od tego procederu 
Ludwicka podejrzana jest o P£" 
serstwo i udział w kradzieżach 
Konstancja Ludwicka znana W 
ła powszechnie wśród miesz' 
kańców Zgierza, to też wfado* 
mość o aresztowaniu Jej WT* 
wołała łatwo 

zrozumiałe wrażenie. 
Ludwicka osadzono w are** 

cle do dyspozycji władz sąd" 
wych. 

Zdarzenia i wypadki 
ubieg łe j doby. 

(—1 Poseł polski w Tokjft 
Stanisław Okęckl, zastał odwo* 
łany ze swego stanowiska 1 P rZ* 
niesiony na emerytura. 

(—) wybory do Sejmu w okrt 
gu Łuck — Równe I wybory * 
senatu w całem województw" 
wołyńskiem zostały wczofjj 
przez Sąd Najwyższy uniewa*" 
nione. 

Na podstawi* tego wyroku 

stracili mandaty posłowie: H 
Janusz Radziwiłł. Wacław w * 
licki (BB), Wołynlec (SelroW 
Federuk (Seliob), Serwetnik-
(bezpartyjny Ukrainiec), Wl*** 
towski (ukraiński radykał) orf? 
senatorowie: Skokowski (BH 
Rjedko (BB), Huskowski (BB)-
Sergjusz Kozicki (Selrob) ort* 
Dal (BB — grupa żydowska). 

(—) Prezydent m Łodzi i"* 
Ziemięcki wyfłoaił dłuższe P**' 
mówienie w obronie budżetu. 

m mm i mu m 
Pop zastrzelony na granicy. 

Najpotężniejszy dramat z życia ofiar fanatyzmu. 

K R W A W A L I T E R A I I 
Dramat kobiety napiętnowanej młanem „Csudzołożnlca" . 

W rolach głównych: LILLIAN G 1 S C H I LARS HA.NSON 

Następny program 

J U K PIETŁO" 

• Dolores d«l Rio 

RAKTYCZN* 
ZECZYWŁIEIT 
DEALAE, 
OCNE, 
USTYCZNE 
ENOMOWANE 
CHRANIAJĄCE 
4 

aaty.ap tycza • tpr.p.row. 
Z«dać t y l k o p r e z e r w a t y w 

De nabycia i 
J B O jMtklciwies I S-ka 

Andrzs|a ii 

DOKTÓR 

W0ŁK0WYSKI 
Cog ie in iana 2 5 . t e l . 1 2 6 - 8 7 
Specjalista chorób skórnych I wene
rycznych. Elektroterapjs. Leczenie 

lampą kwarcowa. 
Przyjmuje od godz. 8 — 2 I od 6 — • 
IW aladzlala 1 iwleta od 9 do 1 w mil. 

D r . m e d . 

Niew"aisk i 
ul . A n d r a s i a S T a l . 159-40. 

Choioby skórne, weneryczne 
i moczoptciowe. 

naświetlanie lampą kwarcowa, 
rtyimuie od 8-10 1 '! po pol. > od 5-9 w 

*oiedzie i« < twista od S do 1 w pol 
Ola pań oddzielna poczekalnia. 

Ogłoszenia drobne. 
I N T E L I G E N T N E baidilataa mał
żeństwo cały dzień pracująca poiau-
ksja .lefJ.Dcko umeblowauago poKoiu 
x wygodami Otarty do adraiolatracli 
„Echa" sub .Na|ahetnla| okolica Placu 
Wolaozel 

Or.med.H. L u b i c z 
UL C t U l t l M A N A 43. I L L 141-32. 
^nedallat* ehorób skórnych aren* 
vcznvch ' mocznnfeiowireh Nalwlr 

tlanle lamoa kwarcowa 
'rzrtmnie od tnći si--10 1 od 

Dr. H E L L E R 
Choroby ikonie I weneryczna. 

UL . N A W R O T Kr. 2, t a l . 1T9-89 

Przyhtrate do 10 rano 14 — 8 wlecz 

• aledz, U — 2 po pol. Panie 4 — 6 

dla DIEZAMOT.CENY LECZNIC 

ZAGINĄŁ piwek ratierefc maśd czar 
ny ogon I USZY OŁKTĘJT*. Odprawa<te(ć 
ZA wyro zrodzeniem nl. Trelemberga 
8. rn. 6. 

Dr. m e d . 

Z. RAKOWSKI 
T a l . 137 .81 . 

Spactallfta chorób ocia, soaa, gardła 
t pinc 

Prrylmoialł—2 i 9—T. 
K o a a ł a n t y a o w i k a Nr. t . 

JOZEF HOLAJDA, Pomoniku 78, B»u 
i>9 legttyniiacje zapomogową wydaną 
przez- Biuro Pośrednictwa Pracy. 

PLAC w Radoguszozu o przestrzeni 
7,000 loka Ir w , okolica zabudowana 
wdlaml, dojarzd biletem komblnows-
nyira. Zsłosremia pod .Okazja 12.000" 

MARJA I MIECZYSŁAW CIŁSIfL. 
SCY, ZAMIEROKAIL w Ozorkowie zsw-
bfli KARTY od paszportu Nt 863 1 30 
wydam z I. Tow. ScWossarowakke. 

Lwów, 18. 2. — „Diło" dono 
si w korespondencji z Grzymało 
wa, te mieszkańcy pogranicza 
byli onegdaj świadkami wstrzą
sającej sceny, jaka rozegrała się 
po drugiej stronie Zbrucza. Oto 
troje ludzi, jak się potem oka
zało, ksiądz katolicki oraz pop 
prawosławny wraz z toną, bieg
nąc pod gradem kul żołnierzy so 
wieckieb co tchu, usiłowali 

przedostać się po lodzi* 
przez Zbrucz do Polski P«F 
tiafiony w głowę, zginął na 9 
mym irodku rzeki, zaś tona )*' 
go I ksiądz katolicki 

zdołali dobiec do brzegu . 
1 skryć się na terytorium PolsW* 
Nieszczęśliwymi uciekiniera0* 
zaopiekowały się władze p0** 
skie. 

Zagadkowa zbrodnia w Warszawie* 
Zwłoki robotnika w mule. 

HELENA CHMIELEWSKA, ut. Po
morska 127, zicubUa leirltymaoje sapo 
mostową, wydana w Lodzi, 

Dr. Lewkowicz 
KUNST A M Y NU WSK A 12, tel. 188-82 
Jhorohy ikonie, w.nerycz. I ptcla«e 
Przyjmuje od t. I - I I od 6 — i 

dla pafj od 4 — 8. 
Ola alezamotiucb esu lecznic. 

INTEUOEMNA p«ro«niks slcromnydi 
wymagun, rrtaaaca bardzo dobrze szy 
cie poszuzdUe pracy Łaskawe oferty 
apraszaim do „Bena" aub JDotm re-
lerencje". 

POSZLKLJE pokoeu umehiowsoego 
% oddzielnem wejśotem w okolicy 
CHówneJ poczty. Otarty i podarrlem 
»ny proszę tktadać pod Itt JF. B.M 

I mi. P," w *4miri«tratM oitalejsze© 

Warszawa, 18. 2. — Zagad
kową zbrodnię odkryto przy
padkowo na Ochocie, kilku ko
lejarzy przechodząc przed wie
czorem po nasypie kolei kalis
kiej, zauważyło Jakiegoś męż
czyznę. 

Osobnik ten leżał zagrzeba
ny górną częścią tułowia 

w mula 
wypełniającym rów. 

Wydobyto go stamtąd. Męż
czyzna już nie żył. Z doku
mentów znalezionych przy nim 

ustalono, że jest to 40-letnl K*' 
złrnierz Galiński, robotnik. &\ 
mieszkały przy ul. OkopoWe' 
nr. 20. 

Istnieje przypuszczesiile. 
Galiński padł ofiarą mord**" 
stwa Na miejsce zbrodni pr*£ 
byli funkcjonariusze 23 k o ^ 
sarjatu | wywiadowcy Urz^** 
Śledczego 1 rozpoczęli docb0' 
dzenle u 

Zwłoki Galińskiego przew^ 
złon do prosektorjum 

—X— 

W y k a z of icerów O . K. IV 
przeniesionych w stan spoczynku 

Dudak oraz kapitan Tomasz^ 
ski z 10 pułku piechoty; P°r* 

Łódź, dn. 18 lutego. W dzien
niku urzędowym Mmisterstwa 
Spraw Wojskowych, jaW sde 
ostatnio ukazał, znajduje się 

wykaz oficerów 
z terenu O. K. IV — którzy 
przeniesieni zostali w stan spo
czynku, a mianowicie: major 
MrwJawlcz z P. K, U, kapitan 

.zeW*JJ! 
z 1 

z 
cznfk Zawadzki z 
ónż. I sap., por. Sękowski 
pap,, por Pietlińskl z 37 P-Jf. 
por. Mleczarek z 18 p. P- P. | 
Dukalskl * Komendy P » f ^ | 
nor. Zwierzyński ze stanu. 
O. K. IV,' ^ 

i 

Potworn 
Niesamowita zbrodni 

obecnie wykryta po ro 
ryferjach Paryża. Oto 
się, że 22-letnia Arman 
obecnie tancerka kal 
zamordowała w swoi 
swą przybraną matkę, 
Luizę Grammont. 

Oto bliższe szczegóły 
sacyjnej aiery: 

Pani Grammont, b-
wdowa po lekarzu, czu 
samotnioną, wzięła na 
nie przed kilku laty ml 
patyczną dziewczynę 
Belier. Wdowa miesj 
swą wychowanicą we 
domku, znajdującym się 
ierjach Paryża. Dziewc 
docznie umiała się 

maskować, 
gdyż pani Grammont b 
niej była przywiązana I 
bardzo. 

Pewnego dnia — 
mniej więcej przed ro 
•wdowa zniknęła bez śli 
joraym i sąsiadom op 
Armanda, te jej przybr 
ka wyjechała na jakiś 
krewnych mieszkającyc 
nie Przyjęto to do wis 
choć wydawało się rze 
Eą, te mieszkanka v 
tak nagle, nie pożegna 
* nikim... 

Dłuższa jednak nie 
staruszki obudziła po< 
zwłaszcza, iż Luiza zos 
cerką kabaretową I * 
nym domku swej pi 
matki zaczęła przyin 
kichś podejrzanych goi 
szcie uwiadomiono polic 
niebawem doszła do z« 
cych rezultatów. 

H A P 

przetic. 
W Angljń istnieje us 

mocy której małżonek, 
rozwodu z winy żony, 
wo żądania od niej 

pieniężnego odszkod 
*a zerwanie małżeństw 
, Jest to właściwie zi 
dawnych czasów, kit 
żonkę uważało sie za ' 
rzeczową, jednakże dz 
glicy uważaią to posta 
w w^elu wypadkach ZJ 
Powiadając, że wobec 
kadzenia równości dl; 
Przez rozwiązanie um< 
żeńskiel maż często r 

materialna szk<J( 
Z tego stanowiska bt 

kawe są trzy wyroki ' 
sprawach rozwodowyc 
s 'e tymi dniami toczyli 
^vni«. a w których 
rozwodu mężowie don 
0 w e g o odszkodowania, 
stawie tvch wyroków 
można sobie wyobrazi 
w takim zawodzie żon; 
c©j jest warta dla męż, 

A więc w pierwszyn 
*u. skarżącym bvł pasi 
fański Lancelot Reed, 
Antrlo-Perskietro Towi 
Naftrrweeo. Otrzymał 

^OMAN ROM. 

P O W I E 
k 'i 

A nad tą olbrzymią 
J^flą zawisło rozbłękitr 
b?- Oszołomieni idylli 
sjedii na przybrzeżnej 
w harmonji uczuć i ba 
ty zajęci byli sobą 
Ropnia, że nie zauwa 
ttawet przeczuli obeon< 
J"'eka który ukryty z 
domu pilnie ich podpat 

ROZDZIAŁ SZESNi 
. Był to szofer ze zna 
»Warzy. 

Wiedział on dobrze 
Uczeniu Lucy przez ki 
J upatrywał w tem zas 
owijanie się Lalewli 
n ' e J . a nawet składan 
Przez tegoż upewniło 
n i e l w tem podejrzeniu 
^"erzac w przebiegłoś 



acyjnych szczegółów. 
ło się mianowicie. Iż Lw 
przyjmowali • kurowaja 
pacjentek, przcważme 

towarzystwa, 
itma ta akuszerka leczF 
izkami z mielonych kuśd 
ią o mdławym smak" 
itp. W czasie przeprp* 

nej rewizji, jeden z pw* 
v zauważył, iż Lud**" 
fluje ukryć jakaś butele* 
Kiedy policjant usilowj» 
ić butelkę z rąk Lud" 
I. wylała zawartość bu* 
i na ziemię. 
5 to buteleczkę odebrano 
iłano do analizy lekar-
Zachodzi podejrzenie, p 
jeczce znajdowało 

alszym cliągu stwierdź0* 
ciężej CHOTE pacjentki, 
wały po kilka dni w P°* 
idwicklej. zamieniony111 

:nhywną salę szpitalu* 
żnie od tego procederu 
ka podejrzana jest o P?' 

> i udział w kradzieżach* 
icja Ludiwicka znana 
szechmie wśród miesz" 
' Zgierza, to też wfado* 

aresztowaniu jej W?* 
łatwo 
oziiiulałe wrażenie. 
icką osadzono w are** 
lyspozycjl władz sadff 

zenia i wypadki 
biegłe j doby. 
Poseł polski w Tokła 
w Okęckl, został ODWO* 
swego stanowiska i p*** 
na emeryturę. 

Wybory do Sejmu w okrt 
— Równe I wybory 

w calem województw** 
iem zostały wciow 
ąd Najwyższy uniews** 

>od»tawi* tego wyrok" 
mandaty posłowie: H 
Radziwiłł, Wacław 
B), Wołynlec (Selrob). 

(Seliob), Serwetnik-
yjny Ukrainiec), Wła*" 
ukraiński radykał) o*"8* 
wie: Skokowskl (BB). 
(BB), Huskowski (BB)-
Kozicki (Selrob) ort*. 
— grupa żydowska). 

Prezydent m. Łod/J i"* 
ti wyfłosił dłuższe pr*1 

e w obronie budżetu. 

granicy. 
dostać się po lodzi* 
t>rucz do Polski PoP1 

w głowę, zginął na «*' 
dku rzeki, zaś żona i*' 
\dz katolicki 
Ii dobiec do brzeg* 
ię na terytorium Polsk* 
śliwymi uciekiniera** 
wały sie władze p0** 

f Warszawie* 
w mule. 

że jest to 40-letof Ka' 
Galiński, robotnik. **j 
y przy ul. Okopo\v'e ) 

> przypiszczenie. 
padł ofiarą m o r d e \ 

i miejsce zbrodni prz? 
ikcjonarjusze 23 k<)^ 
I wywiadowcy Urz<v,d,1 

o l rozpoczęli doch0' 

cł Oalińsklego przew^ 
wosektorjum 

—x— 

O. K. IV 
spoczynku. 

raz kapitan 
Tomasze^ 

pułku piechoty; P ° r U

3 

wadzki z szefosf^ 
>.. por. Sękowski z ' 

Pietlińskl z 37 P- j j * 
:zarek z 18 p. P« P°j 

z Komendy Pla c U

0 , 
erzyński ze stabu^ 1 ' 

Trup ze srebrna, torebka. 
Potworna zbrodnia tancerki kabaretowej. 

Niesamowita zbrodnia została 
obecnie wykryta po roku na pe 
ryferjach Paryża. Oto okazało 
się, że 22-letnia Armanda Belier 
obecnie tancerka kabaretowa, 
zamordowała w swoim czasie 
swą przybraną matkę, 62-letnią 
Luizę Grammont. 

Oto bliższe szczegóły tej sen
sacyjnej aiery: 

Pani Grammont, bezdzietna 
wdowa po lekarzu, czująca się o 
samotnioną. wzięła na wychowa 
nie przed kilku laty młodą, sym 

Eatyczną dziewczynę Amandę 
elier. Wdowa mieszkała ze 

swą wychowanicą we własnym 
domku, znajdującym się na pery
feriach Paryża. Dziewczyna wi
docznie umiała się 

maskować, 
gdyż pani Grammont bardzo do 
niej była przywiązana 1 lubiła ją 
bardzo. 

Pewnego dnia — a było to 
•DNIEJ więcej przed rokiem — 
wdowa zniknęła bez śladu. Zna
jomym i sąsiadom opowiadała 
Armanda, że jej przybrana mat
ka wyjechała na jakiś czas do 
krewnych mieszkających w Lyo 
n*e Przyjęto to do wiadomości 
choć wydawało się rzeczą dziw 
B*t, że mieszkanka wyjechała 
tak nagle, nie pożegnawszy się 
* NIKIM... 

Dłuższa jednak nieobecność 
staruszki obudziła podejrzenie, 
zwłaszcza, iż Luiza została tan
cerką kabaretową I w spokoj
nym domku swej przybranej 
matki zaczęła przyimować ja
kichś podejrzanych gości. Wre
szcie uwiadomiono policję, która 
niebawem doszła do zadziwiają
cych rezultatów. 

X X 

Oto w piwnicy domku znale
ziono zagrzebane w ziemi zwło
ki staruszki, zamordowanej ude
rzeniem siekiery. 

Staruszka miała jeszcze przy 
sobie 

srebrną torebkę z kluczami, 
z którą nigdy się nie rozstawała. 

Armanda, całkowicie złama
na wykryciem zbrodni, przyzna
ła się do wszystkiego. Oto gdy 

na tle jej rozrzutności i podejrzą 
nych znajomostek przyszło mię
dzy nią a panią Grammont do 
konfliktu — zamordowała sie
kierą poczciwą staruszkę... Na
stępnie zwłoki jej w nocy umie 
ściła w piwnicy... 

Straszliwa ta zbrodnia roze
szła się w Paryżu szerokiem e-
chem. 

TEŚCIOWA FARMA TDTE mmi 
Zadziwia jące podobieństwo* 

Miss E. Burt była przed kil
ku dniami jeszcze zupełnie nie
znaną, małą stenotypistką w 
bibliograficznym oddziale Bry 
tyjskiego Muzeum. Dzisiaj jest 
ona w Londynie pewnego ro
dzaju sławą. Swój rozgłos za
wdzięcza ona podobieństwu do 
królowej egipskiej Nefretete, 
teściowej faraona Tutanchamo-
na, która około 3.000 lat przed 

Nar. Chrystusa Pana była naj-lczas wykładu — stał odlew gip 
piękniejszą kobietą W krainie i sowy sławnego posągu króle 
Nilowej. Na to wielkie podo-jwej Nefretete, znajdujący sie 
bieństwo zwrócił uwagę antro 
polog Dalton. 

A było to tak: Dal ton wy
głosił w tych dniach odczyt o 
sobowtórach i o prawdopodob
nych przyczynach takiego zu
pełnego podobieństwa jedno
stek ludzkich Na stole — pod-

Co ujrzymy w przyszłym sezonie teatralnym? 

Najnowsze sensacje sceniczne Paryża. 
Dyrektor Szyffman 

o artystycznych nowinkach nadsekwańskie j stolicy. 
Z Warszawy donoszą: 
B. dyrektor Teatru Miejskie

go w Łodzi, dyrektor teatrów 
Polskiego i Małego, dr. Arnold 
Szyfman, pilnie czuwający oso
biście od lat blisko 17-tu nad 
nowościami repertuarowemi 
zagranicy, powrócił niedawno 
z parotygoditlowej 

wycieczki artystycznej 
do Paryża i podzielił się wraże
niami z przedstawicielami pra
sy. 

— Co Jest tegorocznem 
„clou" sezonu teatralnego pa
ryskiego? 

— „Clou" pokazało się do-
pfero przed kilku tygodniami. 
Jest nicm nowa sztuka Bour-
deta, p. t. „Le sexe faible". 

HAŃBA ZON 
przeliczona na pieniądze. 

W Angljij istnieje ustawa, na 
toocy której małżonek, wrazle 
rozwodu z winy żony, ma pra-
^ o żądania od niej 

pieniężnego odszkodowania 
*a t rwan ie małżeństwa. 

Jest t» właściwie zabytek z 
jawnych czasów, kiedy mał
żonkę uważało się za własność 
rzeczową, jednakże dzisiaj An
glicy uważają to postanowienie 
w wielu wypadkach za słuszn*. 
Powiadając. że wobec wpro
wadzenia równości dla kobiet. 
Przez rozwiązanie umowy mał 
żeńskie! maż często ponosi 

materialną szkodę. 
. Z tego stanowiska bardzo cle 
kawę są trzy wyroki w trzech 
prawach rozwodowych, jakie 
sie tymi dniami toczyły w Lon
dynie, a w których żądający 
rozwodu mężowie domagali się 
0 w e g o odszkodowania. Na pod
stawie tych wyroków bowiem 
rooźna sobie wyobrazić zdanie 
^ takim zawodzie żona najwię-
c ei iest warta dla męża? 
, A więc w pierwszym wypad-
£ u skarżącym był pastor angli
kański. Lancelot Reed, kapelan 
Anglo-Perskieco Towarzystwa 
Naftrywęeo. Otrzymał on ty

siąc funtów sterlmgów odszko
dowania za zerwanie małżeń
stwa przez jego żonę. która się 

źle prowadziła. 
Natomiast tylko 500 funtów 

sterlingów odszkodowania przy 
znano panu Leonardowi Stoke 
sowi dyplomatycznemu attache 
angielskiej ambasady w Rzy
mie, co dowodziłoby, że żona 
dyplomaty, bardziej wystawio
na na pokusy, jest warta tylko 
połowę pani pastorowej. • 

Natomiast za stratę niepowe
towaną uznano najwidoczniej 
stratę żony optyka, niejakiego! 
p. Blemansa, który z tego tytu
łu zainkasuje 7.500 funtów ster
lingów. czyli około 350 tysięcy 
złotych polskich. 

Sędzia mr. HEL który pro
wadził tę sprawę, wyraził 
wprawdzie swoje oburzenie, po 
władając: „Nie rozumiem, jak 
mężczyzna może zgodzić się, 
ażeby hańbę jego żony 
przeliczano na funty sterllngl 

i na pensy", jednakże posźkodo 
wany mąż puścił to upomnienie 
mimo uszu i pieniądze przyzna
ne mu wyrokiem, schowa z za
dowoleniem do kieszeni. 

_ x _ 

Bourdet, autor granej przez 
teatr Polski z takiem powodze
niem w ubiegłym sezonie sztu
ki : „Ostatnią nowość" jest dziś 
niezaprzeczenie 

następcą de Flersa. 
Sztuka Jest pełna świeżego 
dowcipu f doskonałych obser-
wacyj tego jedynego na świe
cie tła. jakie stanowi nowoczes 
ny Paryż. Jest tak niesłycha
nie paryska, że wydaje się 
wręcz egzotyczna. Na kilkana
ście działających osób, dwie tyl 
ko są pochodzenia francuskie
go: „Maltre d'hotel" ) jedna z 
biuralistek. Reszta — to Por
tugalczycy. Amerykanie Itp kp. 

Istny Babilon! 
— A czy widział pan Jakąś 

sztukę cudzoziemską graną w 
Paryżu? 

— Tylko Jedną, która mule 
najbardziej Interesowała, 

t. . „La ROuille" 
(„Rdza") Uspieńskiego I Kir 

klem powodzeniem w Rosji so
wieckiej, następnie zabroniono 
ją tam grać. Sztuka jest pry
mitywna, naiwna i twórczo nie 
przedstawia 

żadne] wartości 
Ciekawa jest tylko jako obra* 
z życia sowi eckf ego. Grano ją 
zupełnie dobrze w teatrze P-
Falconetti („Avenue") z dosko
naleni wydobyciem charaktery 
stycznych obrazów, dzięki 
współpracy Jewreimowa, który 

wspomina Warszawę 
1 aktorów polskich z najwięk
szą serdecznością. Patrząc na 
tę sztukę, Polak odczuwać mu
siał prawdziwą radość: „Jak to 
dobrze, że to nie u nas!" "Sztu
kę tę wartoby pokazać naszym 

kotnunizujacym estetom. 
— A czy widział pan naj

większą sensację Paryża, teatr 
RotszyHów? 

— To tak, jakby być w Rzy 
mie, a nie widzieć Forum. Oczy 

chona. Sztukę tę grano z wiel-lwiście. Fasada teatru utrzyma-

Przygotowania do zaszczytnej walki. 

Załoga wioślarska uniwersytetu w Cam 
jut trening do zawodów tegorocznych 

w Oksfordzie. 

DRIDGE rozpoczęta 
z uniwersytetem 

(ip) 

na w stylu utylitaryzmu archi
tektonicznego niemieckiego 

— potwornie brzydka. 
Peristyl, hall i sala skompono
wane również w stylu nowoczes 
nym, są pod wielu względami 
bardziej udane i jako dokument 
epoki wysoce ciekawe (dzieło 
architekta Siclis'a). Sala teatral 
na w stosunku do proporcji sce
ny może zbyt wysoka, fotele, 
jak zawsze we Francji, niewy
godne, ale • 

oświetlenie kapitalne. 
P kuśtyka świetna, cała sala w 
boazerji mahoniowej przyjemna, 
aczkolwiek bardziej niemiecka, 
niż francuska. Dzięki uprzejmo
ści dyrektora Baty'ego zwiedzi
łem dokładnie urządzenia sceni
czne, które są naprawdę 

ostatnim wyrazem techniki 
Zwiedzając je, doznawałem u-
cz,ucla pewnej zazdrości, pod
czas, gdy w czasie zwiedzania 
gmachu panów, „Prasy Polskiej* 
— uczucia radości i dumy. 

— Czy poprowadzono teatr 
Rotszyldów i repertuarowo w 
kierunku nowoczesnym? 

— Ten najnowocześniejszy 
teatr otworzono 

rewją z hlstorjl Francji, 
napisaną specjalnie przez Sachę 
Gultry'ego, p. t. „rlistoires de 
France", wystawiono w stylu o-
perowym przez starego wielkie 
go Antoine'a. Utwór Guitry'ego 
to djalogowane „Wieczory pod 
lipą", Inscenizacja jakby z ope
ry paryskiej z czasów trzeciego 
cesarstwa, a urządzenia scenicz 
ne — ultra-modem. Oczywiście 
ta cała kakafonja, jeżeli nie fi
nansowo (nie tak łatwo dać ra
dę Rotszyidoml), to artystycznie 
musiała się zakończyć 

nieporozumieniem: 
Antoinę już nie jest dyrektorem 
teatru, został nim Baty, wszedł 
niespodziewanie w środku sezo 
nu, a program jego jest przeci
wieństwem Antoine'a. Zanim 
wystąpi z nową sztuką Jules Ro 
mains'a, przygotowuje „Samum' 
Lenormanda, znany już z teatru 
Polskiego w Warszawie, 

—x_ 

wśród zbiorów Muzeum Bry
tyjskiego. Gdy profesor opo
wiadał właśnie o zajmujących 
dziejach tego posągu, weszła 
na salę pewna 

młoda dama, 
mająca na głowie takie same 
obrycie, jak królowa Nefretete 
w chwili, gdy pozowała rzeź
biarzowi. I oto mógł profesor 
Dalton zademonstrować to za
dziwiające podobieństwo. Rysy. 
młodej Angielki, kształt nosa, 
oczu i ust okazywały zupełną 
niemal identyczność z wyglą
dem królowej egipskiej. Można 
by sadzić, że to właśnie owa 
dziewczyna pozowała rzeźbia
rzowi egipskiemu. Również 
uczesanie było Identyczne, 
gdyż królowa Nefretete — jak 
wiadomo — miała pierwszą fry
zurę 

chłopczycy w historii... 
W związku z tem podobień

stwem, istotnie wprost frapują*' 
cem. wyraził profesor Dalton 
nader ryzykowne przypuszczę 
nie, te miss Burt just w prostej 
l ir j i 

krewna królowe! egipskiej.-
Przypuszczenie to. mające tła*, 
maczyć istotę sobowtórstwa, 
iest wprost naiwne i trudno so
bie wytłumaczyć, jak mogłoi 
się ono zrodzić w umyśle po
ważnego uczonego. 

W każdym razie miss But< 
Jest dzisiaj sławna 1, gdybj", 
chciała, mogłaby zrobić święto 
ną karjerę filmową. Otrzymała! 
już kilka takich propozycyj, ś 
narazie nie może sie na to zde-j 
cydować. Jest bowiem dziew-' 
czyną cichą 1 skromną, a więcj 
obawia się głośnego I jaskra-] 
wego życia znanej gwiazdy fiM 
mowej. 

T"~.'v*ątit*xr' -ł̂ -*-*̂  

Owada dla szofera 
który zabił 

komunistę.. 
Mknący ulicą Twerską 

Moskwie samochód zastępcy) 
szefa G. P. U. Jagody, starł sitfj 
z Innym samochodem \ 

uległ rozbiciu. 
Jagoda wyszedł bez 

ku, natomiast jadący WTAZ 
nim znany komunista Kur* 
skij zginął na miejscu. 

Przechodnie, będący św£a< 
kamf wypadku, zamierzali zlin-j 
czować winnego kierowcę, lecą 
dowiedziawszy sie, że zabityj 
był komunistą, nietylko odstąp 
pllf od zamiaru, ale nawet graW 
tulowall kierowcy: \ 

— Maładiecl Chof c<bifrrf 
mieńszel, co znaczy: Zuch je-; 
steś! Choć Jednego mniej! 

Kilku takich 
przechodniów aresztowano. \ 

Będą onj stawieni przed sądera 
pod zarzutem działań przecfwi 
rewolucyjnych, co grozi karsj' 
śmierci / 
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. A nad tą olbrzymią lśniącą 
Jaflą zawisło rozbłękitniałe nie-
b.°- Oszołomieni idyllą obrazu 
^ d l i n a przybrzeżnej ławce.— 
w harmonji uczuć i barw natu-
'y. zajęci byli sobą do tego 
Ropnia, że nie zauważyli, ani 
J|awet przeczuli obecności czło 
J'eka, który ukryty za ścianą 
Q'°mu pilnie ich podpatrywał. 

ROZDZIAŁ SZESNASTY. 
. By| to szofer ze znakiem na 
"warzy. 

Wiedział on dobrze o wypu
szczeniu Lucy przez komisarza 
} upatrywał w tem zasadzkę.— 
p i j a n i e się Lalewicza koło 
" l e ^ a nawet składanie wizyt 
Przez tegoż upewniło go moc-
r"fl w tem podejrzeniu. Szofer. 
w 'erzac w Drzebiegłość policji, 

próbował Lucy ostrzec osobiś
cie, jednak przekonał się, że o-
soby wchodzące do domu, pod-
dawame są ścisłej obserwacji, 
spacerujących tu i ówdzie a*en 
tów policyjnych. Koresponden
cja prywatna z pewnością pod
legała kontroli, przechodząc 
najpierw przez ręce Poduskie-
go. 

Ograniczył się przeto do nie
ustannego śledzenia domu, w 
jakim pokładała wielkie madzie 
je władza. Operacje ułatwiły 
mu Aleje Kościuszki \ rozmie
szczone na skwerze w różnych 
odstępach ławki dla znużonych 
przechodniów.. Nie chcąc co-
dziennem przebywaniem w jed 
nem f tem samem miejscu zwró 
cić uwagi, siadał jak najdalej i 
z niecierpliwością obserwował 

obrazy, które go mniej lub wię
cej interesowały. Aż raz ujrzał 
Lucy wsiadającą z Lal e wic ze m 
do samochodu. 

Zauważył zdaleka kost
ium sportowy, który jej służy! 
przeważnie w podróżach na 
dalszy dystans. 

— Dzisiaj, lub nigdy — po
myślał z szatańskim błyskiem 
w oczach 1 obejrzawszy się wo 
koło spostrzegł posuwającą się 
wolno w kierunku ulicy Andrze 
ja dorożkę samochodową. 

— Wolna? 
— Tak jest — odpowiedział 

szofer. 
— Zarobicie dobrze, Jeśli nie 

stracicie z oczu tego samocho
du — rzekł wskazując palcem 
auto Lalewicza. 

Sprytny właściciel taksome
tru wywąchał interes. 

— Dobrze, jaśnie panie. Już 
tam mój skromny „Benz" da 
sobie z nim radę. 

Gość na te słowa uśmiechnął 
się dziwnie f otworzywszy 
drzwiczki auta rozparł się wy
godnie na zakurzonych podusz
kach. Ruszono za detektywem. 
U celu podróży miast skręcić 
za maszyną detektywa w bocz 
ną ulicę, pasażer kazał szofe
rowi zatrzymać się przy przy
stanku podmiejskich tramwai i 
wejść do narożnego szynku, 
sam zaś pośpieszył za znikają
ca Dara. Ukryty za węgłem doi 

mu widział doskonale, jak La
lewicz wstał z ławki i wołał 
chłopca obsługującego łódki. 

Kiedy wyjechali na pełną wo 
dę. wyjął pudełeczko napełnio
ne białym proszkiem ) wysy
pawszy na powierzchnię drżą
cej ręki małą ilość, wciągnął ją 
przez nos do organizmu. Powtó 
rzył to kilka razy. 

Była to kokaina, którą chciał 
pobudzić do pracy wyjałowio
ny od ciągłej narkozy mózg. 

Lucy wprowadzona przez 
detektywa w świetny humor, 
bawiła się nlczem rozkoszne 
dziecko chybotaniem łódki. 

— Pan jest nieśmiertelny 
przez swe pomysły — radowa
ła sie, kąpiąc w srebrzystej wo 
dzie alabastrowe ręce. 

Lalewicz objąwszy uroczy 
obrazek miłosnem spojrzeniem 
wiosłował delikatnie. 

— Gdybym była arbitrem w 
konkursie pomysłów — ciągnę
ła dalej — bez wahania otrzy
małby pan ode mnie złoty że
ton. 

— A że nie jestem arbitrem I 
rate mam złotego żetonu, więc 
w nagrodę dałam mu usta — 
naśladując ją kończył detek
tyw. 

Lucy oblała sflo ponsem 1 
opuściwszy kształtną głowę, 
patrzyła w rozbulgotaną wio
słami wodę. 

Akurat wjeżdżał! w pas po

kryty zdradliwą siecią roz
kwitłych lilij wodnych, mający 
największą w tem miejscu głę 
bokość. 

— Co za przepyszne kwiaty 
— rzekła Lucy l wyciągnęła 
dłoń po upatrzoną lflję. Już 
miała kwiat uchwycić, gdy 
wtem łódź poderwana sUniej-
szem pchnięciem wioseł, straci
ła równowagę. Straszny krzyk 
przeszył powietrze i oparł się 
hen o stropy nieba. Krzyk ten 
wydarł się z piersi Lucy. vktóra 
nie znalazłszy oparcia, runęła 
całym ciężarem ciała w lodo
watą głębię. Łódka zakołysa-
ła burtami 1 przewróciła się do 
góry dnem, pokrywając prze
rażonego Lalewicza. 

Lucy ostatnim wysiłkiem pró 
bowała uchwycić się wywró 
comej łódki — lecz napróżno. 
Śliskie deski wymykały się jej 
z rąk. 

Nagle poczuła, że Jakaś ob
ca ręka chwyta ją za 
włosy l ciągnie ku górze. 

Straciła przytomność. 
Ratownik otuliwszy Lucy 

szeroką czarną peleryną,- po
chwycili wiosła f ruszył całą si
łą. Łódź z szumem prując fale, 
dojechała do brzegu zarosłego 
gąszczami Tajemniczy osob
nik wyskoczył na brzeg, złożył 
ciało w zaroślach i pobiegł po 
oczekujący nań samochód. 
Znalazł auto 1 szofera, reperują

cego Jakiś defekt w motorze rm 
tem samem miejscu gdizle sta*j 
nęl i 

— Co się stało?, — zapyta $ 
zdyszany. 

— Nic — śrubkę zakręcam, 
bo się rozluźniła — odpowie
dział szofer patrząc jednocześ'! 
nie zdziwiony na zziajanego r 
dziwnie zachowującego sie pa^ 
sażera. 

Ten dopadł go ł schwyelt 
mocno za ramię. Szofer aż syk** 
nął z bólu. 

— Słuchajcie *— chcecie n» 
dopomóc? / 

— Dlaczego nie, a za Be? —• 
spytał kierowca mrużąc filuter
nie oko. ' 

— Jeśli spełnicie to oo want 
rozkażę, dostaniecie na rękę pof' 
załatwieniu 500 złotych. No,' 
jak, mówcie? 

Szczwany szofer domyślił, 
się, że interes musf być poważ-j 
ny, więc zażądawszy dla pew
ności zadatku kiwnął głową nai; 

znak zgody. 
Człowiek z ciemnym zna

kiem bez słowa zapłacił, na^ 
stępmie wciągnął szofera w za-, 
rośla i wskazując mu nieprzy. 
tomną Lucy owiniętą w czarną' 
pelerynę, kazai zanieść ją doj-
samochodu, 
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Żvd0 Warszavsv w kilku wierszach. 
Według przybliżonych da-

ftych ankiety, zarządzonej przez 
hotelarzy stołecznych, na ogólną 
liczbę 3000 numerów w hotelach 
warszawskich, tylko trzecia 
część bywa zajęta, dwie trzecie 
raś stoją pustkami. Ogólne prze 
lilenie ekonomiczne w ten spo
sób przejawia się, w przemyśle 
hotelarskim, 

• • • 
Różne instytucje humanitar

ne, korzystając z karnawału, 
itarają się zapomocą tańca, mu
zyki i zahnwy Z D O B Y Ć środki fi
nansowe dla zrealizowania szla
chetnych celów społecznych 
„Koło Pań" Polskiego Komitetu 
do zwalczania raka pod protek
toratem p Prezydent. Mościc
kiej urządza w dn. 20 lutego za
bawę taneczną w salonach Sto
warzyszenia Techników W dn. 
25 lutego odbędzie się w salo
nach Klubu Wioślarskiego „Bal 
tęczowy" na cele oświatowe P'' 
wlśla 28 lutego w salach Rady 
Miejskiej „Bal-konkurs stolików 
udekorowanych" na dochód To
warzystwa kolonlj letnich. 

• • • 
W najbliższym czasie, wsku 

tek interwencji organizacyj za
wodowych właściciele dorożek 
lamochodowych, urząd przemy
słowy zamierza wprowadzić do
datkową opłatę za bagaż Opła
ta będzie wynosić 50 groszy od 
bagaży i będzie mogła być pobie 
rana jedynie w drodze na dwo
rzec I z dworca Właściciele tak 
lówek, ażeby uniknąć ewentual 
Dych wypadków ukrywania po
branych od pasażerów opłat 
przez niesumiennych szoferów, 
proponują dodanie do licznika 
specjalnego automatu, wybija
jącego te sumy. 

• • • 
Teatr Letni wystąpił z nową 

prernjera polskiego autora. Jest 
pią 3 aktowa komedja Gustawa 

Beylna p. t. .Mąż naszej panien 
k i " , która w satyrycznem uję
ciu przedstawi-a losy „współcze
snego" małżeństwa i aktualną 
epidemję rozwodów. Sztuka Bey 
lina ukazała się pod reżyserską 
batutą Janusza Warneckiego w 
doskonałej obsadzie z pp. Olą 
Leszczyńską, Rotter-Jarnińską, 
Różańską, Dobrowolską oraz p. 
p. Kurnatowiczem, Łuszczew
skim, Jarszewskim i Kalinow
skim. S. E. 

KRATECZKI. 

Udusił sie. ciężarem własnego ciała. 
Libacja z okazji chrzcin. 

Z Wilr.a donoszą: 
U gospodarza pod Mołodt-CI 

:̂ ą Szymona Karpowicza, z oka 
zji chrzcin odbywała się huczna 
zabawa przy jeszcze 

hucznlcjszej libacji. 
Między gośćmi znajdował się 

też brat gospodarza Teodor Kar 
powieź, który wraz z żoną spe
cjalnie przybył na tę uroczys
tość ze wsi Rudziewszczyzna, 
gminy zabrzeskiej. 

Tak serdecznie spotykał po
jawienie się nowego bratanka, 

że do 6nU położył się w stanie 
wprost nieprzytomnym od nad
miaru spożytego alkoholu. 

Skutki jednak tej nlepowścłą 
gliwej libacji wypadły 

niezmiernie tragicznie. 
Nazajutrz o godzinie 6 rano 

spostrzeżono, że Teodor Karpo
wicz, wtulony twarzą w podusz 

;kę, nie daje znaku życia. 
Okazało się, iż Karpowicz 

do tego stopnia popadł w bez
wład, że udusił się ciężarem wła 
" » * dała. 

Rozpruwacze kas przed sąim. 
Oskarżeni oczywiście wyroku nie 

przyjęli. 
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Znalem pewnego człowieka, 
który byt ubezpieczony w Kasie 
Chorych, płacił nawet składki, 
dlatego zresztą, że mu je potrą
cano, jednakże nigdy ze świad
czeń Kasy nie korzystał, gdyż 
jak mawiał — życie jest mu 
jeszcze mile. 

To mogę zrozumieć. Ale do
prawdy tylko kobieta może pa
lić się do kasowej pomocy, wńw 
czas nawet, gdy nie jest w niej 
ubezpieczona, gdy mówiąc sty
lem urzędowym: nie jest upraw 
nlona do korzystania ze świad
czeń Kasy Chorych, a mówiąc 
stylem prywatnym: gdy na szczę 
ście nie należy do Kasy. 

Jedno tylk*) może w tym wy 
padku wytłumaczyć kobietę, a 
mianowicie to, że jest kobietą, 
a więc istotą pozbawioną daru 
myślenia. Trzeba bowiem wie
dzieć, że w czasie, gdy miła Ew 

leć. Po zjedzeniu zaś owocu na
raziła się na straszny gniew 
Boży, Pan Bóg zaś prócz kar, o 

Czy Łódź pójdzie za przykładem 
Krakowa? 

W ostatnłm 
Kraków* z nuc 
nictwem a wo; 

czasie odbyta sie 

I R E N C J * zainteresowanych 
deM tratytucyj 1 preedsle 
sprawie Międzynarodowej 

KiwiurtkacH 1 Turystyki w 

Konferencja, w ktdrel s raimlenta 
Dyrekcji W, W K. T. brat udział p. 
dyr. MOE<kalew*ki, uchwaliła powo
łać do życie na terenie Krakowa trzy 

. i . i ••»» | turystyczną. Zadaniem 
wyłonionych komfcyj lest aorganizo-
yanle udziału Krakowa 1 wojewódz

twa krakowskiego w MIędzynarodo 
wej Wystawie Komunikacji I Turysty 
kl oraz zaJecie sie propagandą na 
rzec* Wystawy. 

Szczególniejsze; trwftge postanowto 

stycznel Wystawy ze względu na 
pierwszorzędne walory turystyczne, 

K R iakłe posiada 
kowska. 

Następnłe — 
nego napływu d 

<ów kra-

— Przeprasiam, ety to 
pan telefonował po drabinę? 

lztewając Sie Het 
Jskl turystów za

granicznych podczas Wystawy — 
przedstawiciel Krakowskiej Dyrekcji 
Kolrt oświadczył na podstawie wska 
zówek, otrzymanych z Ministerstwa 
Komunikacji, że kolej zorganizuje na 
czas Wystawy specjalne pociągi tury 
styczne, będzie udzielała turystom 
znacznych ulg kolejowych oraz do
starczy lin specjalnych wagonów sy
pialnych, by w razie braku pomiesz
czeń w hotelach mogli turyści w tych 

Przykład Krakowa Jest ze wszech 
rrrtar godny uznania. 

Powołanie do tycia tego* rodzaju 
komitetów regionalnych na terenie In
nych województw, zwłaszcza, poznań 
stóego, pomorskiego, śląskiego, biało
stockiego oraz st. m. Warszawy Jest 
kwestją najbłiiszych dni. 

których wiemy, pokarał ją jesz 
cze „prywatnie" odebraniem k" 
blecie rozumu. 

Od tego czasu kobieta bar
dzo chętnie chodzi do Kasy Cho 
rych, na swoją lub cudz,ą ksią-
żeczkę. 

CHOROBA MARJANNY. 
Marjanna Wróżbińska I Jó-
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nr. 11. Może dlatego właśnie o-
bydwle głuche byty na glos roz
sądku. 

Kobieciny bardzo się polubi 
ły i żyły w serdecznej przyjaźni 
Gdy Marjanna pieklą placek, Jó 
zefa pożyczała jej brytwanny, 
gdy Józefie przypaliło s>ę mięso 
1 trzeba je było przełożyć, zaw 
sze od Marjanny brała zapaso
wy garnek, słowem idyllą trwa
ła była i prawdziwa. 

W "czerwcu r. ub. Marjanna 
Wróżbińska zachorowała, a po. 
nioważ nie była ubezpieczona 
w Kasie Chorych, musiała leka
rzowi płacić za poradę. 

— Moja pani, - skarżyła się 
przyjaciółce Zymanowej — jak 
człowiek pochoruje, to zara mu 

doktora da, lekarstwo da, a ja 
biedna to tylko płać l płać. 

•—jy Hm, moja pani Mr-rjanno, 
możemy na to poradzić. Bo I 
prawda, ie w tych ciężkich cza 

— Co tu można poradzić. Ble 
dny człowiek zawsze płacić mu 
st. 

— Ale, ja maml 
— Co mam? 
— Świetny pomysłl 

W KASIE. 
Pomysł Zymnnowej polegał 

na tem, te dnia Wróżbińsklej 
swoją książeczkę z Kasy Cho
rych, dzięki czemu Wróżbiń
ska kilkakrotnie była w kasie u 
lekarza, dostała odpowiednią 
ilość lekarstw i już - już lada 
rokby_ wyzdrowiała, gdy zdarzy 
ło się nieszczęście. 

Otóż urzędnik kontrolujący 
w lecznicy nie miał jakoś zaufa 
nia do osoby Wróżbinskiej I pe
wnego dnia wziął ią na „egza
min'. 

— W którym pani urodziła s'ę 
roku — zapytał. 

— W 1897 — odparła Ma
rjanna, zapominając, że Zyroa-
nowa urodziła się w 1899 

To wystarczyło. Ponieważ 
Marjanna Wróżbińska nie m * 
gła udowodnić, że jest Józefą 
Zymanową, na której nazwisko 
opiewała książeczka z Kasy 

wę, a w dniu wczorajszym obie 
przyjaciółki znalazły sie przed 

Do winy przyznały się, dzię
ki czemu sędzia Thum po krót
kim przewodzie wydał wyrok, 
skazujący Marjannę Wróżbiń-
ską I Józefę Zyman każdą na 3 
miesiące więzienia, zawieszając 
wykonanie wyroku na dwa lata. 

Jerzy KrzcckL 
Iktóre wszczęły natychmiast 

Chłop pirSsrżnął sobie 
KO3Ą. OARDŁO. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Przed izbą karną Sądu Okrę 

gowego pierwszej Instancji od
byta się rozprawa przeciw trzem 
kasiarzom, a mianowicie prze
ciw 32-letniemu Wacławowi He 
kingowowi z Ciechocinka, 33-
letniemu Teodorowi Kaliszowi z 
Warszawy i 32-letniemu Zyg
muntowi Jabłońskiemu z Wło
cławka, niejednokrotnie już ka
ranym. 

Oskarżeni, działając wspól
nie, włamali się w nocy z 27 na 
28 listopada ub. roku zapomocą 
oderwania zamków od drzwi do 
„Rolnika" w Żninie I rozpruw-
szy tam 

kasę ogniotrwałą 
zabrali z niej polisę ubezpiecze
niową oraz asygnację. Tejże sa
mej nocy w Żninie, włamali się 
zapomocą wybicia szyby w ok-

Szafka przemytników ludzi 
dostała się w ręce policji. 

Z Katowic donoszą: 
W jednym z ostatnich dni u-

biegłego miesiąca na granicy 
niemieckiej przytrzymała poli
cja niemiecka dwóch osobników 

ochodzących ze lwowa, Arona 
.locha i Arnolda Szwarca, któ

ry, chcąc uciec z Polski, prze-
kradli się na stronę niemiecką, 
by stąd ulotnić sie dalej. 

Polieia niemiecka zawiadomi 
ła o powytszem polskie władze 

nie do Spółdzielni Mleczarskiej, 
poczem otworzyli wytrychami 
drzwi do ublkacyj biurowych 
gdzie poczęli rozpruwać kasf 
ogniotrwałą; zostali jednak spło 
szeni j zbiegli. Następnie udali 
się do Janowca I tam wybiwszy 
szybę wystawową w składzie ft\ 
Szymczaka, zabrali z okna wy
stawowego płaszcz męski, dan> 
ski oraz dwa płaszcze dziecięce* 
Przychwycono ich na stacji ko 
lejowej w Janowcu i przyaresł 
towano. 

Sąd skazał każdego z oskar 
żonych 

na trzy lata 
ciężkiego więzienia oraz na 
zbawienie praw obywatelskie!• 
przez lat 5 1 dopuszczenie dozo
ru policyjnego. Oskarżeni wyr* 
ku nie przyjęli. 

Wł .ewandowsklego w stanie 
kiwi odwieziono do szpita-

ta św. Antonii 
ku. 

Przyczyna 
fychczas nie\x 

twa do 
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Kont dent przemytnikiem. 
<ig. pończoch 

\r*A\k- A K I N 1 
jedwabnych, 7 

skarpet oraz kil-
tkanin, wartoś-

Na 
:iem. 
wladomo-

S T N Ł poste-
wspólnie 

indę prze-

łstołnie spotkali. 
I a nr 
duru 
się uc 
iac z 

w p 

irzysta-
owego, 
I porzu 

do odpowiedzialności są-

Sąd okręgowy skazał go na 
sześć miesięcy więzienia, redu
kując mu tę karę do połowy na 

Fragment walki 

nerglczne śledztwo celem wf* 
krycia szajki przemytników 1* 
dzi, nie ulegało bowiem naimniej 
szej wątpliwości — co potwiei*^ 
dzały zresztą liczne wypadki 
jęcia osób, chcących nielegalni*, 
przekroczyć granicę — Iż jakaW 
dobrze zorganizowana szajka tj 
prawią przemyt ludzi przez gr* 
nicę. Energiczne śledztwo doprał 
wadziło do zlikwidow. tej szajki 
kl. Onegdaj policja przytrzymał*! 
w Katowicach: Augustyna Jaru,: 
szowicza, Stefana Goja, TeodO"? 
ra Sztabrawę i Roberta Gwh?5 
dziorza — wszyscy z Brzezinsij 
oraz Jana Sabudę z Małej D%rJ 
brówki. Wszyscy wyżej wymi*^ 
nieni są oodejrzanl o przemyt W 
dzi z Polski do Niemiec. 

Dyr. kasy oszczędności 

skazany na półtora; 
roku więzienia. 
Z Bydgoszczy donoszą: 
Zakończyła się w tutejszytflj 

Sądzie Okręgowym roap-awwj 
karna przeciw b. dyrektorował 
Powiatowej Kasy Oszczędno*,;" 
ści, Wincentemu Biskup*kieintię 
oskarżonemu o dopuszczeni*!; 

nadużyć na swem stanowiska 
urzędowem. Sa'd' uznał oskaricK 
npffo BiskupskicKo winnym ni*a 
których z zarzuconych mu 
tein oskarżenia czynów i skini 
zał sro na półtora roku ciężkie"V 
70^ więzienia. j i 

itępnego dnia prze

de dchodzen^e usta 
niósł towar 

Prowad' 
liło, że przei 

Przeprowadzono nalvc 
rewizję w mieszkaniu Sik 
wyniku której znalc/.ionc 
worki cennych towarów, 

hmtast 
>ry, w 

trzy 
jak 6 z dźwiękowego filmu Joe May.a p. t. „Ostatni pułk". 

EMILE SOLARL 

Światła uliczne. 
Glno Lorabroso, uczony dok

tór I subtelny filozof v;loski, pt-
sze w jeanem ze swych dzieł: 

„Niesopsób wyobrazić so
bie, ile zamieszania wprowadza 
do serca młodej dziewczyny pler 
wszy raz usłyszane wyznanie mi 
tośct"! 

Takiego właśnie głębokiego 
wstrząs nienia doznała Klara, ro 
ootnfca paryska, kiedy rytów .lik 
Klaudjusz oświadczył jej pewne
go wieczoru, że kocha ją i prag
nie poślubić. 

Stało się to wśród ulicznego 
rgiełku. Idąc pod rękę czekali 
oa skrzyżowaniu ulic, by pałecz
ka policjanta pozwoliła Im 
f>r. ejść przez jezdnię, poczem 
izli wolnym krokiem, obejmując 
Irię wpół, jeśli dobroczynny pół
cień się nadarzył, poważni i przy 
kładni natomiast w pełni świat
ła lampionów elektrycznych. 

W jednej z przyciemnych i 
pustych niemal ulic Klaudiusz u-

lłezrówna 
żyda nte 

zapomniane chwile, kiedy młodą 
dziewczyną miota z jednej stro
ny uczucie szczęścia na myśl, że 
jest kochaną wreszcie i obawy z 
drugiej przed wymówkami ojca i 
matk :. gdyby wiedzieli o jej ta
jemnych spotkaniach z ukocha
nymi 

Nikt rówmeż nie jest zdolny, 
kto nie żył życiem przedmieść, 
pojąć 1 wyobrazić sobie, jak głę-
bokiem jest poczucie świętości 
ogniska domowego u tych lek
kich i beztroskich, jak ptaszyny 
dziewcząt parysjcich, jeśli na po 
dobieństwo bohaterki naszej 
prowadzą życie porządna i nie 
zerwały spójni z rodziną! 

To też Klara, jedna z parys
kich czarodziejek igły, wróciła 
do domu zmieszana I do głębi 
wstrząśnięta owego pamiętnego 
dla niej wieczoru, nie odważając 
się zwierzyć z nlczem matce \ na 
stępnych wieczorów spotykała 
się nadal w umówionem miejscu 
z Klardjusaem, spacerując z nim 
po foiących w elektrycznem 
świetle ulicach, zasłuchana w je 

i go czarowne dla niej słowa, — 
wśród których upajające „ko-

icham cię!... Kochami" brzmiało 
raz po raz jak refren. 

i Jakkolwiek Klaudiusz nfe wtó 
jvwat jej na tem polu. Klarą sną 

ła przed nim marzenia swoje o 
wspólnej Ich przyszłości: zamie
szkają w podmiejskiej dzielnicy, 
jeśli nie znajdą nic odpowiednie 
go dla siebie w Paryżu, chociaż 
ona wolałaby pozostać w pobli
żu rodziców. Klaudjusz jednak, 
nadskakując dziewczynie, pusz
czał mimo uszu jej „paplaninę", 
jak się wyrażał w duchu nie miał 
bowiem względem niej tak dale 
ko idących szczerych j poważ
nych zamiarów. Podobała mu sic 
dlatego, że była ładna i pragnął 
jej tą żądzą posiadania samców 
iudzk. rodzaju, którzy boją się 
małżeńskiego węzła, jako zama
chu na swą wolność. Ale ślub, 
wspólne życie? Niel To nie leża 
ło bynajmniej w jego programie. 
Chciał poprostu uwieść Klarę 
dla chwili przemijającej rozko
szy. 

Ale dziewczyna, poddając się 
podczas spacerów po zacisznych 
ulicach gorącym pocałunkom i 
uściskom trzymała się jednak od 
pornie. Z taką wszakże słody
czą, z taką prostotą i takim onie 
śmielającym dźwięjuem dziewi
czości, że Klaudjusz przyzwycza 
jony do łatwych zwycięstw nie 
odważając się na bardziej na
trętne i natarczywe posunięcia, 
de.ł wreszcie za wydaną. kkc'» 

Klara odezwała się pewnego 

Trzeba pomówić z rodzica 
mi, Klaudiuszu!,.. Ja zacznę, jeś
li chcesz i powiem ci; jak zapa
trują się na nasze zamiary, a 
wówczas ty sam, lub matka two 
ja, według przyjętego zwyczaju 

— Poczekajmy jeszcze... 
przerwał całując ją. 

Nazajutrz zaś... Było to zi
mą o wieczornej crodzinie. Pa
ryż tonął w świetle jarzących 
się lampionów, szyldów i re
klam. Klara smutna I jak gdyby 
okradziona spacerowała sama 
od godziny, daremnie czekając 
na Klaudiusza i nie mogąc zro
zumieć jetjo nieobecności Czyż 
moj-rfa w czystości I prawości 
SWCRO charakteru domyśleć się 
że ukochany miał niż dość da
remnych zabieRÓw o chw^c 
szału 1 zwinął chorągiewkę? 
Zdenerwowana i niespokojna, 
nie chcąc mieć dłużej przed 
oczami teRO otoc::en!a, na które 
natrzała dotychczas wespół z 

cu św. Łazarza stanęła nagle 
orzerażona z zamarłym okrzy
kiem bólu na otwartych ustach. 

Klaudjusz. jej Klaudiusz. 
szftHł Q dvvuJzieścią kroków 

przed nią, trzymając jakąś 
dziewczynę wpół, jak ją po
przednich wieczorów! Zdobyw 
szy się na siłę by pójść kilka 
kroków za nim, usłyszała te sa 
me tkliwe słowa, któremi prze
mawia! do niej!... Mogła była 
wyprzedzić czułą parę i skom
promitować zdrajcę w oczach 
JCRO towarzyszki ale wrodzo
na Rodność osobista nie pozwo
liła jej na to. 

Wtem Klaudjusz obejrzał 
się i dostrzegłszy ją, zmieszany 
poszedł dalej ze swą damą. I 
słusznie. Bo Klara uczuła w tej 
chwili, że chociażby wrócił do 
niej idylla jej skończona... 

Poszła więc sama dalej, łka 
jąc chwHami po cichu. Na mo
ście Sekwrauy miała przez jed
no okamgnienie pokusę, zwy
kłą męczennikom zawiedzionej 
miłości. Wspomniawszy na ro
dziców jednakże, minęła rzekę 
przyśpieszając kroku I znalazła 
sie niebawem przed jarzącą się 
od światła wystawą magazynu, 
twzed którą przechodnie jrroma 
dziili się tłumnie. Oczami we 
łzach jeszcze Klara zapatrzyła 
się w jeden z tych obrazów ru
chomych, w których celują dzi
siejsi twórcy reklam, przedsta
wiający gazele w skoku wśród 

pięknych jak marzenie kwia* 
tów oraz lwa, przeistaczające* 
go się w zielony bujny krzak w" 
chwili, gdy dosięgał swej zdo
byczy. 

Klara, dziecinna jeszcze* 
przyglądając się przez łzy ołr 
razowi i siedząc jego skompH' 
wany mechanizm nie' mógł* 
wyjść z podziwu nad zręcznoś
cią, pracowitością i pomysłowo 
ścią technika, który wymyślił * 
wykonał tę efektowną rekla' 
mę. Zapomniawszy o swym bo 
lu dziewczyna ogarnęła olśnio
nym wzrokiem ulicę tonącą W 
•stnem morzu świateł I roziny" 
ślając nad tem, że muszą by« 
wśród wynalazców I wykona-
ców tych cudów ludzie dobrzy-
bo nie sposób, aby zło i brzydfl 
ta tworzyły piękna Ach. z*' 
pewne, ona Klara, spotkała na 
drodze swego życia nlegodziW" 
ca. który zawiódł jej młode n i e 

doświadczone serce, ale znai" 
dzie się dla niej wśród ludzi df 
brych mężczyzn prawy I uczc<" 
wy, którego usta nie będą kła
niały i który będzie miał od w* 
gę dźwigać brzemię óbowiązK11 

zrodzonego z prawdziwej miło* 
ścU-

d7um. JotsaWi 4 
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Nastula skarży! 
Nowe sensacje czekaią sportowców. 

Wocka i Bora Jadą do Łodzi. 
Posady dla znanych bokserów. 

Jak sde dowiadujemy, gracz 
Czerwonych, popularny NAPA
STNIK Nastula wniósł skariiw o 
obrazę czci przeciwko p. taż-
Jerzemu Grabowskiemu, współ 
redaktorowi warszawskiego 
..Przeglądu Sportowego". 

Nastula czuł sie dotknięty 
artykułem w Jędrnym z nume
rów ..Przeglądu", z którego nie 
dwuznacznie wynika, że klęski 
Czarnych w ostatnich grach l i 
powych spowodowane zosta
ły: 

przekupstwem Nastufl. 
W ten sposób więc podzlem 

• 1 

ne wersje, które przez długi 
czas zatruwały lwowską atmos 
ier« SPORTOWĄ, wypłyną na 
światło dzienne i zostaną albo 
ostatecznie rozwiane, albo też 
potwierdzone. 

Nie ulega wątpliwości, że 
rozprawa sądowa pociągnie za 
sobą odpowiednie śledztwo 
na terenie władz sportowych, 
że tak bogate w sensacje „spor 
towe" tamtegoroczne mistrzo
stwa ligowe znajdą Jeszcze nie
mniej sensacyjny, a dla wielu 
zapewne przykry epilog. 

W a r t a - B . K . S . 
Katowtczame prawdopodobnie zrezy-

gnwą z walki. 
Wydział sportowy PZB 

Ustalił na swem ostatnlem po
siedzeniu drogą losowania że 
spotkania finałowe o mistrzo
stwo drużynowe pomiędzy 
..Wartą" i ,BKS." z Katowkr 
odbędzie się w Poznaniu. Go
spodarzem jest „Warta". Zawo 
dy musza bvć przeprowadzone 

do dnia IB marca. 
lak chodzą pogłoski w związ
ku z nlekorzystnem wylosowa
nym miejsca spotkania dla sie
bie BKS" zamierza zrezygno
wać z tego meczu oddając do
browolnie punkty 1 mistrzo
stwo Warcie. 

Sensacyjna wiadomość do 
szła do naszych uszu. Wiado 
mość ta z pewnością wywoła 
wiele komentarzy, bowiem jest 
zbyt poważna, aby przeszła 

bez echa. 
W każdym bądź razie klub 
sportowy 1. K. Poznański spra
wę tę wyjaśni. Otóż Wocka i 
Bara. czołowi pięściarze śląs

cy, przenoszą, się według kur 
sujących na ŚLĄSKU wersyj do 
Lodzi 

na stale, 
gdzie mają otrzymać posady w 
fabryce Poznańskiego, przez 
co wzmocniłyby sekcję bokser 
ską. istniejącą przy klubie I. K. 
Poznański. 

- X — 

N o w e w ł a d z e K, S. „Burza I I 
Na ostatnlem odbytem wal-

nem zgromadzeniu P. K. S. ,Bu 
rza" w Pabianicach został wy
brany zarząd, który na rok 
1930 ukonstytuował się nastę
pująco: Prezes: Cobel Teofil. 
I wiceprezes — Llebseh Hel
mut. II wiceprezes — Hermel 
Artur, sekretarz — Ulman R.. 
zast. sekretarza — Musiał Ste
fan, skarbnic — Jakubowski 
Leonard, zast. skarbnika — 
Reinhold Adolf, członkowie za

l i 1 

rządu bez teki: — Herman Bro 
nisław 1 Hanke Alfons: —- Korni 
sję rewizyjną tworzą: Miller 
Leonard. Cieciorowski Józef, 
HMe Reinhold i Pusz Józef; kie 
równik s. p. n. Laufer Ryszard 
zastępcy: Lorer Jan 1 Szkalej 
Adolf: gospodarz — Hanke Al
fons. 

Nowy adres sekTetarJatu 
brzmi: A Hanke, Pabjanłce, ul. 
Narutowicza Nr. 10. 
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Sport w kilku stawach. 

Węgierski Związek Bolsersh 

przyjął żądania polskie. 
Węgierski Związek Bokser

ski przychylił się w zupełności 
do żądań PZB. postawionych 
Przez niego w związku z czwór 
meczem Polska, Austrja. Wę-
fcry | Czechosłowacja, mają
cym się odbyć z okazji węgier 
skiego święta sportowego w 
kwietnu rb. w Budapeszcie. 

W myśl żądań polskich każ
da drużyna składać się będzie 
tylko z 

8 zawodników, 
tak. że każdy będzie musiał sto 
Czvć kilka walk. Sędziowie 
Punktowi będą wybrani ze stro 
Pv neutralnej państw uczestni
czących w turnieju. Również 
Sędzia ringowy będzie neutral
ny; ten ostatni będzie Jednak 
^zbawiony prawa punktowa 

• X X 

nla. Dla wygrywającego pań
stwa czwórmeczu Budapeszt 
ufundował śliczny puhar 
srebrny. Ola zwycięskich za
wodników — srebrne żetony, 
które otrzyma również druży
na zajmująca drugie miejsce. 
Dla pozostałych pięściarzy bę
dą żetony bronzowe. 

Kurs gier sportowych 

dla robotników. 
Warsz. Rob Okr. kom. spor 

towy zaangażował p. Zygmun
ta Orłowicza, znanego Instruk
tora gier sportowych, na kie
rownika kursu przodowników 
gier sportowych. Kurs potrwa 
3 tygodnie. 

Jannlngs — prawy obrońca. 
Puka nożna nam ątnością słynnego 

aktora. 

W niedzielę bawiła w Zgier-
rzu żeńska drużyna pinjj-pongo 
która rozegrała dwa spotkania 
Jedno z Makkabl, drugie z Gm 
nazjum Państw, im. St, Staszi
ca Łodzianki wyszły zwycięsko 
z bydwóch spotkań, zwycięża
jąc obydwóch przeciwników 
po 6:4. 

(—) Jak się dowiadujemy w 
nadchodź, sobotę odbędzie się 
na boisku WKS-u o godz. 2 to
warzyskie spotkanie między Ha 
koahem a bcnjamlnkiem klasy A 
— Biegiem, 

(—) Zatwierdzono dwa termi 
ny spotkań międzymiastowych 
Łodzi. Dnia 15 czerwca z War
szawą w Łodzi { dnia 28 wrześ
nia z Krakowem w Krakowie, 
przyczem przewidywane są też 
inne spotkania, których termi
ny nie zostały jeszcze dotych
czas ustalone. 

(—) Walne zgromadzenie u 
chwalą, że członkiem PZPN nie 
może być klub. noezący dla ca-
lów reklamowych nazwa jakieiś 
firmy handlowej lub fabryki. 

(—) Klub sportowy przy za 

kładach fabrycznych I. K. Po
znańskiego (I. K. P.) urządza w 
dniu jutrzejszym o godzinie 8 30 
wiecz. w sali Teatru Popularne 
go przy ulicy Ogrodowej 18, mię 
dzyklubowe zawody bokserskie 
z udziałem wybitnych zawodni
ków miejscowych klubów ook-
serskteh, a mianowicie: 

Widzewska Manufaktura; — 
Wolrab, Kawczyńskl, Paul. 

Kruschender: Wójcik, Kuro 
patwa, Ryczel. 

Geyer: Kluszczyński, Anger-
man. 

Sokół; Rydzińskł. 
Poznański: Pawlak, Spoden-

klewicz, Taborek Manta), Szcze 

Łaniak, Garnczarek, Wurm, 
ompleś t Stahl I. 
Zawody te organizuje w zwią 

zku z tygodniem propagandyWv 
chowania Fizycznego I Przyspo 
sobienia Wojskowego, powstałe 
w Łodzi Towarzystwo Przyja
ciół Związku Strzeleckiego. 

Zawody zapowiadają się wca 
le interesująco, albowiem pary 
zostaną starannie ułożone. 

N O T i m - A \ ; \ HOTF.GO 
ZAGRANICA. 

Londyn 43.37, Praga wypła
ta na Warszawę 377.54—379.55 
Wiedeń czeki 79.45 — 73, Zu
rych 58.07 i pól. Berlin 46.70 — 
47.10. wypłata na Warszawę 
46.92 i pół — 47.12 i pół. na Ka
towice 46.80 — 47.00, na Po
znań 46.85 — 47.05. 

12422. 

R a d j o - k ą c i k 

W Ameryce artyści filmowi 
tfiuszą bvć jednocześnie dosko
nałymi sportowcami. Patrząc 
jak Douglas Fairbanks skacze i 
łechtuje się. wfdząc nienagan
ną technikę bokserską u popu
larnego Williama Hainesa, czy 
też podziwiając brawurę l tem 
perament z iaklm grają w piłkt. 
nożna Rod La Rocque, Dick 
Barthelmess czy Ryszard Dix 

nie wyobrażamy sobie Jak ci 
Wszvscv 

nasi ulubieńcy 
mogliby wywiązać się ze 
swych popisowych ró l gdyby 
nie byli „all around" sportow
cami. 

Europejska szkoła filmowa 
zwraca naogól mniejszą uwagę 
na sprawność fizyczną bohate
rów ekranu, dlatego też słvnnv 
anvsta filmowy Emil Janntags. 
znany z tak wvbtnvch obra
zów łak ..N'enotrzebny czło
wiek" ..Za grzechy ojców" 
„Ostatni rozkaz". ..Intrygant". 
,.Variete" | wielu Innych nie 
Przedstawia sobą zupełnie ty
pu wysportowanego i zgrabne
go mężczyzny, panującego nie
mal wszechwładnie 

na ekranach amerykańskich. 
Patrząc na Jego ociężałą po
stać, mało kto z widzów kino
wych przypuszcza, że Emil Jan 
nfngs Jest wielkim entuzjastą 
sportu, a zwłaszcza piłki noż
nej, w którą grywa w wolnych 
chwilach, mimo swych czter 
dzlestu kilku lat życia. — Jan 
nings należy do słynnego klubu 
berlińskiego „Oaza" który gro
madzi w swych szeregach naj
wybitniejszych przedstawicieli 
sportu, Jak Schmellng. Najuch, 
^chaffer. a także wiele zna
nych osób ze świata artysty
cznego, jak np. znany niemiecki 
aktOT charakterystyczny Zvg 
frvd Arno oraz Jeden z najzdol
niejszych amantów Gustaw 
FróhHch. Drużyna piłkarska 
klubu ma zamiar urządzić w 
najbliższym sezonie 

mecz nakazowy, 
który niewątpliwie zgromadzi 
tłumy publiczności Któż bo
wiem nie chclałhy zobaczyć 
niesamowitego odtwórcy roi! 
cara Pawła w roli prawego 
obrońcy, na której to pozycf 
Janrofngs grywa najczęściej? 

Warszawa, środa 1411.7 m. 
li 58 -12.05 Sygnał czasu. 
12.05—13.10 Muzyka gramol. 
13.10 Komunikat meteorol. 
13.20—15.00 Przerwa. 
15.00 KAntntkait g»*po<krcay. 
1 5 . 2 0 - P r z e r w a . 
19.45 Komunikat harcerski 
16.15 Pogadanka dla dzieci. 
16.45—17.15 Muzyka gramoł. 
17.13 O ambasadach I ambasado

rach — St Małachowski. 
17.45 Utwory Karola Komzaka w 

wykon anta orkiestry P. R. 
18.45 Rozmaitości. 
1910 Skraynka pocztową rolnicza 

Q'cMa rolnicza. 
19.25—19.40 Płyty gramol 
19.40 ,RadJokramikau 

19.58-^20.00 Sygnał czasu. 
20 00 Program na dtztefl następny. 

Wiadomości b1eza.ee. 
2015 PeIJeton. 
20 30 Koncert wieczorny. W przer 

we komunikant Teatrów Miejskich. 
21.10 Kwadrans literacki, 
2! 25 Dałsey ciąg koncertu. 
22.25 Komunikaty 
22.10 Felieton. 
22.35 Komunikaty PAT. 
23.00—24.00 Muzyka taneczna. 

Katowice. środa 408.7 m. 
HJW—12 05 Sygnał ca aso. 
12.05—1300 Koncert gramol. 
13.00-16 00 Przerwa, 
16.00—16.15 Komunikaty. 
1615—164* „Swtat steroeytey w 

dziełach polskich romantyków". 
17.45—18.45 Koncert podmiotowy 
18 45—19.05 Rozmaitości 

19.05—19 10 Komunfcary. 
jo in—19 20 Intermezzo muzyczne 
19.20—1946 Kamaa Ntechowa: 

.Gospodyni śląska". 
19.45—19.55 Komunikaty aportowe 
19.58—20 00 Sygnał czasu. 
20.00—20.05 Komunikaty Zw. Mto 

dzież v Polskiej. 
20.05—20 30 Roman SumowsW; — 

„Polacy na dalekich szlakach — Krzy 
sztoł Ardazewskil" 

20.30—21.10 Koncert wieczorny. 
21.1("—21.25 KwadTara Mtemackt 
21.25—22 10 Dalszy etag koncertu 
22 10—22 25 PeHeton. 
22.25—22.35 Komunikat nwieorol. 

prosrram na darie 6 następny w JeayJni 
franci rskkn. 

22 35--23 00 KnmunSraty PAT. 
23.00 Skrzynka pocztowa w Jery 

ku francuskim. 

KonlgswoBterhaiisen, środa I87S m. 
9.00 Dla rolników. 
12.00—14.30 Muzyka gramol. 
14.45 Teatr dla dz*ed. 
15.45 Dla kobiet: Urządzenie tnie-

; ZAIRU I. 
16.00 Stan. Dunin - Borkowski: — 

Wychowanie młodrzłezy dła spoteczeń 
stwa. 

16.30 Koncert s Tiamłiure*. 
1730 Dr Hołer: Su«ta a canełra. 
17.55 Radca l-ałitenfmcłr 

Ocbroma waluty w planie Younga I 
znaczenie banku międzynarodowego 
dla wyrównanie spłat. 

18 20 P. Dahms: MfloM w loieeu 
18.40 Jeżyk htwBpansW. 
20 no Muzykz tameczna, Naat mu

zyka lekka 

GIFŁDY ZAGRANICZNE. 
Nowy Jork 486.12. Paryż 

Niemcy 20.37. ilolandja 
12.12 15/32, Belgja 34.90 7/8. 
Włochy 92,90, Szwajcaria 
25.19 7/8, Danja 18.16 1/4, Szwe 
cja 18.12 3/4, Oslo 18.18 1'4. Pra 
ga 164.25. Wiedeń 34.53. War
szawa 43.37. 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 124.23. Nowy Jork 
25 7/8. 

Gdańsk. Notowania l ro*?^ 
we: 100 złotych 57.67 -— S7-S1, 
czek na Londyn 25.01 1/4, tele
graficzne wypłaty na Warsza
wę 57.64 — 57.78. 

BAWE? NA. 
Liverpool, 17. 2. Amerykań

ska, zamknięcie: luty 8.34. ma
rzec 8.35, kwiecień 8.37. maj 
8.44, czerwiec 8.46. lipiec 8.52 
sierpień 8.54, wrzesień 8-56, 
październik 8.59. listopad 8.61. 
grudzień 8.65, loco 8.63. 

Liverpool, 17. 2. Egipska, 

'zamkniecie: marzec 13.00. mai 
13.10. Upiec 13.00, listopad 13.11 
grudzień 13.11 loco 1.3.65. 

Nowy Jork, 17. 2. Amerykan' 
ska, zamkniecie: loco 15.65, 
kontrakty południowe: luty 
15.44. marzec 15.58 - - 54, kwie 
cień 15.65. maj 15.79 — 80. czer 
wiec 15.87. lipiec 15.96 — 97, 
s'erpicń 16.03, wrzesień 16.10, 
październik 16.17. listopad 
16.35 — 36. grudzień 16.36—38. 

N^wy Orlean, 17. 2. Amery-
kańsKa, zamknięcie: marzec 
15.29. maj 15.55 — 56. Upiec 
15.78 — 80. październik 15.98, 
grudzfeń 16.16, loco 15.29. 
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GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa. 18. 2. Tranzakcje 
na giełdzie zbożowo-towaro-
wej za 100 kg. fr. st. Warszawa 
Ceny rynkowe: żyto standarto 
we 20 — 20.50. pszenica 35 
36, owies jednolity 19 — 19.50, 
jęczmień na kaszę 20 — 21, — 
browarny 24—25.50, groch pol 
ny jadalny 35—37, mąka pszen 
na luksus. 67 — 70. — 4/0 57— 
59. — żytnia pg. typu przepiso
wego 36 — 37.50, otręby pszen. 
szale 16.50 — 17.50, — średnfe 
13.50 — 14.50. — żytnie 10 — 
10.25. kuchy lniane 34 — 35.— 
rzepakowe 27 — 28. Usposobię 
ile spokojne. Obroty średnie, 

W a l u t y , dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskie ] . 

MAŁE Wobec nad~r ograniczone
go popytu ogólne rozmiary ob
rotów doznafy poważnej reduk 
cji, Tranzakcje gotówkowe do
larami S t Zjednoczonych do
konywano w niewielkich Iloś
ciach po kursie dotychczaso
wym, bez zmiany utrzymały 
sie także: Kabel oraz dewizy 
na Nowy Jork. Dla dewiz euro
pejskich z wyraźnie zniżko
wym odcieniem. Po obniżo
nych kursach obracano dew'za 
ml na Belgję o 6 gr.. na Londyn 
o pół gr. na 1 funcie, na Paryż 
o pół gr. I na Szwajcarię. Wie
deń i Włochy o 1 gr. Poprawi
ły się cokolwiek kursy dew>? 
na Oslo o 2 gr na Prasrę o pół, 
gr. i na Sztokholm o 3 gr., pozo. J c " ™ w a u i a 
stałeml zaś dewizami nie łn te - | r 

resowano się zupełnie. 

TFA IR MIFISKI, 
DzB o godz. 8.30 wieczorem po cenach popu-

fornvch „Rzel" Oordlna. 
Jutro premjera łwietne) 3-*k*oweJ komedjl Młd 

dletona I Ollylerra .Narzeczona w garsonierze". 
W słowne) roli kobtecen wysta.pl p. Janina Nosa-
rzewska Reżyseruje K. Tatarkiewicz. Dekoracje 
K Mackiewicza 

Blety do nabycia w kaste zaroawłan. Pionków 
*k> 74 od 10 ramo do 7 wieczorem bez przerwy. 

„Przestępcy", sztuka z cyklu dramatów »pc~ 
lecznych F. Brucknera wchodzi rui wkrótce na 
&f'«sz Teatru Miejskiego w Łodzi po raa pierwszy 
* Police. 

Reżyseria I tascenteac** Leoam SchaBera. Prd-
°y na ukończeota. ) 

I 

TEATR KAMERALNY. 
DzŁś, w czwartek I w piątek ciesząca ale ołe-

*fehnącem powodzeniem głośna mocno dramaiyca 
"9 sztuka Jerzego Kalzera »Dz*eń Październ-lko-
w v " , w której szerokie pole do popisu zna<duja 

1 Paleflsk*. I. Kozłowska, Wł, ScCbor. W l Sta
żewski 1 rei . sztuki Micbai Metom. 

Jusro dana będzie po ras otuiai lekka, we
soła komedja Veraeufl'a kochanek pani Vldal", 
po cenach najniższych. 

WTEtKA REDUTA ARTYSTYCZNA. 
Nie ulega M wątołkwoieł, ie vooo«nft? (dn 22 

lutego) Reduta Teatru Kameralnego będzie tedną z 
najlepsiych zabaw kończącego karnawa/u. Mnó
stwo biletów (około tysHica) Jui n sprzedanych 
śwładczy o wleUclem lalnteresowanbu s!e ta tmpre 
za publteznośd Do tańca przygrywać beda, trzy 
doborowe orkiestry. Strój wieczorowy obowią
zuje. BHety 1 za/proszcrite otrzynać można w kam 
cclar* TcatiTU Kameralnego ' cukierni Oostoni-
skiego. 

TEATR POPULARNY. 
w czwartek ostatnia powtórzenia 

przezabawnej, pełnej doe-k..:..il«go komizmu, sytua 
cyj I humoru farsy t W - . - ^ i a Jtesza tomisM". 

W piątek ra doebóa .».mn«J pomocy szkoły 
powszechnej Nr. 85 u- . ̂  i miłość". i 

.Jutro e gfitłs. 4 i poMnia dana bwhim dla i 

vzkól średnich stylowa tr&gedija Fryderyka Schli 
lera ..Intryga I miłość" w premierowe) obsadzie 

Ceny miejsc najniższe: od 51 gr. do 130. 
Środa, t powodu popisów łjwtowych Teatr 

Pr-nularoy nieczynny. 

JUTRZEJSZY WYSTĘP OPERY W ŁODZI 

Jutro przybywała do Łodzi artyśd opery war
szawskiej s Mokrzycka, laska, Narożnym I Ja
nowskim na czele, by odegrać w sali Filharmonii 
dwie najpiękniejsze opery „Madame Butterfly" l 
„Trubadura". Obydwa występy wywołały w na-
szem mieście pozbawtonem zupełnie opary ogrom 
ne zainteresowanie. Sadzać se sprzedaży biletów 
ralezy priypirszczać, ie sala F11hs»monJI podczas 
obydwóch występów bodzie wypełniona po brze
gi Oosclo warszawscy odegrają całe opery bez 
skrótów z udziałem chórów I orkiestry pod dvr. 
Teodora Rydera. Jutro w środa, o godz. 8.30 wk) 
czoram ..Madame RUTTERFLY". pojutrze, w czwar
tek, o godz. 8 30 wieczorem „Trubadur". Bilety 
sarzfad&la kasa FflharmonJL 

ZMIENNA TENDENCJA DI.A 
PAPIERÓW PROCENTO

WYCH. 
Zarówno w dziale pożyczek 

państwowych, jak I chętnie na
bywanych do niedawna pry
watnych listów zastawnych 
kursy normowały sie nlejedno-
"icle, zebrani bowiem wykazy
wali nader jednostronne zainte
resowanie dla pewnych tylko 
papierów, i zupełpem pominię
CIEM pozostałych. W grupie 
państwowej taką uprzywilejo
waną była 4 proc 
stycyjna, a na poprawę JEJ kur 
su o 1 zł. 50 gr. wpłynęło także 
bardzo małe i wprost nie do
stateczne zaofiarowanie. Duża 
zato była podaż realizowanej 
przez kulisę po kursie rrtższym 
o 1 zł. 5 proc. Poż. Konwersyj-
nej a także I słabszej o 50 gr 
Dolarówkl. Reszta panierów 
państwowych utrzymała kursy 
dotychczasowe oprócz poszukl 
wanej usilnie lecz napróżno w 
JIoAcl odpowiedniej do notowa
nia 5 proc Poż. Kon w. Kolejo
wej. Z prywatnych papierów 
procentowych wyżej ceniono 
o 25 gr. tylko 5 proc. 1. z. m 
Warszawy, natomiast więk
szość oblegała po kursach zniż 
kowych: 4 1 pół proc. 1. z. ziem 
skie o 75 gr.. 8 proc. m. War
szawy o 25 gr. i 8 proc. I. z 
Tow. Kred. Przemysłu Polskie 
go o 1/4 proc. Z pośród tak po
pularnych niegdyś prowlncjo-
naluych Iłstów zastawnych do
szło do tranzakcyj tylko 8 proc 
i. z. m. Łodzi po kursie niezmie 
nlonym. Na oblicacje m. War
szawy nie bvfo ziujełnie na-

jbywców. 

ZAINTERESOWANIE 
AKCJAMI. 

Obroty na giełdale akcyjnej 
były w dalszym ciągu bardzo 
małe i dokonywane niemal w y 
łącznie po kursach obniżonych. 
Tak silne pogorszenie się konr 
junktury jest skutkiem minimal
nego zainteresowanie miarodaj 
nych sfer dla papierów dywi
dendowych | dopóki ten nastrój 
się nie zmieni, mowy nieme o 
najmniejszej choćby rzeczywS* 
stej poprawie. W dziale ban
kowym stracił znów 25 gT. 
Bank Polski Z akcyj elektry
cznych doszło do trainzaikcyj. 
Siłą I światłem, jednak po k u r 
sie niższym od ostatniego, da w 

nia o 5 zł. Akcjo 
cementowe Firleya Jedyne u* 
trzymały swój kurs na dotych
czasowym poziomie. Z akcyj 
metalurgicznych zniżkowały o 
25 gr. LUpopy I Starachowice * 
w stosunku do dawnych kur
sów o 1 zł. Cegielski I o I zł. 50 
gr. Zieleniewski. Inne działy wi 
da!s7vm clacu bez ruchu. 

Rada Główna 
M.W.K.T. 

W dnki 19-ym lutego b. r. e godzi
nie 10-ej przed południem odbędzie 
sl« zebrania Rady Ołównel Miedzy-

, narodowej Wystawy Komunikacji I 
Poż. In we- I Turystyki Posiedzenia odbędzie staj 

w Poznaniu w lokalu dyrekcji M. W. 
K T„ ul. Marszalka Focha 18. II p. 

Prezesem Rady Jest pezydem st. 
m Poznania p. Cyryl Ratajski. v1c«-
prezeaem da Lancker < Brukseli —' 
Prezes Międzynarodowego Zwfazka 
Przedsiębiorstw Komunikacyjnych 
Ogółem w skład Rady Głównej Wy« 
stawy wchodzi 86 osobłstoscl z pol
skiego 1 zagranicznego świata gospo
darczego I kulturalnego. 

Wielki dal tanem. 
Konkurs taki odbędzie *ię W 

salach Hotelu „Manteuffel" dn, 
22 lutego r. b. na Balu Harcem 
stwa Polskiego. Najpiękniejsza, 
z pięknych obwołana zostanie 

królową bala. 
Akt ten połączony będzie z mk 
łemi niespodziankami, przygote 
wanemi przez komitet Balu. 

Oczekuje się w konkursie tt 
dzśatu nietylko pań z Łodzi, ala 
także z bliższej i dalszej okoli* 
cy. Zaproszenia na bal wydaje 
biuro Związku Harcerstwa Pol
skiego przy ul. Ewangelickiej % 
(Tel. 134 • 914, 

http://b1eza.ee
http://wysta.pl


Dziwy Londynu. 
K A Ń L S J rz^y W Ł C H ' S e ! ^ T " L " 1 ^ 0 " , P O Z A T E M AMERYKA* bar-jjdns»icicn. przLoywdjącycii ooe wąM czerwoną kapustą, co — dzo dobrze czuia SIIE w I^nrlv-
K J ! M ^ . ! ^ . ^ 6 ^ ! ^ Worać - zwolni uwa- „ £ S w i e i f wieluRZEZOM 

żać zaczynają 
wość"-

za krotnie dawniej bywało w Lon 
dynie, a razem z nimi częścio
wo także 

ich personel pomocniczy. 
Większość z nich jednakże do
piero teraz poznała Londyn I 
ci właśnie dziwią się, dziwią 
się coraz więcej, a zdziwienie 
dch dotyczy najróżniejszych 
rzeczy. 

Tak np. nie mogą się nadzi
wić i powodu dość ogólnego w 
Anglji braku centralnych ogrze 
waii. Anglicy sądzą, że ogrze 
waoie parowe wysuszą kości, 
co jest rzekomo powodem, dla 
którego Amerykanie piją tak 
wide wody sodowej. Anglik 
nie potrzebuje zresztą tak wiel 
kich wygód domowych gdy bo 
wiem wyjdzie ze swego miesz
kania na ulicę spowitą w mgłę 
wówczas i jego chłodny pokój 

wyda mu się arcymiłym. 
Jedna z najważniejszych 

rzeczy, które wywołują naj 
większy podziw Amerykanów 
Jest fakt że Anglicy prawie cał 
kiem nie pijają wody. Piją on 
wprawdzie kawę. herbatę 1 pi
wo (więcej herbaty, niż kawy 
I więcej Diwa niź herbaty), lecz 
nie piją wody. Amerykanie zaś 
przeciwnie najpierw piją wodę 
zanim się zabiorą do herbaty 
ale często przedtem 1 potem na 
piją sie wody. 

Najwięcej Imponuje Amery
kanom to. że przy każdem da
niu w restauracji, czy to przy 
befsztyku czy ruimsztyku poda 
je się równocześnie kapustę 
czerwoną 

W pierwszych dniach konfe 
rencjl. Amerykanie oprócz 
spraw rozbrojeniowych mieli 
jeszcze różne kłopoty z tem, 
jak właściwie należy jadać 
śniadanie w Angljl. Ody bo
wiem obstalowall śniadania w 
którym z większych hoteli (a 
przecież w podrzędniejszym 
hotelu lako Amerykanie śn'a-
dać nie moga kosztowało Ich 
to tyle. że za te pieniądze mo
gli żvć w Ameryce po książęce 
mu. Ody zaś w poszukiwaniu 
Jakiegoś 

tańszego śniadania, 
opuszczali dom. z reguły gubi
l i się w mgle olbrzymiego mia
sta. I gdy wreszcie bez śniada 
nia przychodzili do biura czuli 
się słabymi... dopóki nie przy
szli do przekonania że na koszt 
Stanów Zjednoczonych można 
Jeść bardzo dobrze I — obficie. 
Wynaleźli więc sobie Jakaś her 
baclarnie w dzielnicy Picadilly 
gdzie obecnie o każdej porze 
dnia spotyka sie prawie wy
łącznie tylko Amerykanów 
Przynajmniej są tutaj zabezpie
czeni przed befsztykami 1 ros-

x x 

Sprzedaż cennych klejnotów 

na budowę szkół i szpitali. 
Współczesna Turcja z Ango-J przedwojennej Turcji 

sułtanów f przekupstwa, prze
pych możnych a nędzy szero
kich mas. 

Republikaniizm obwarowany 
przepisami praw uosobniony w 
Kemalu, zerwał z tradycją, o-
twierając natomiast naoścież 
drzwi nowoczesnym poglą 
dom. 

Obecny rząd turecki dążąc 
do przebudowy państwa, nie 
cofa się przed użyciem zgoła 
niemożliwych w przedwojennej 
Turcji środków. Ostatnio np. 
zdecydował się rząd turecki na 
wyprzedaż większej części bez 
cennych klejnotów sułtańsklch. 
wartość których przez specjal
ną komisję rzeczoznawców u-
stalona została 

na 17 miliardów złotych. 
Pieniądze uzyskane ze sprze
daży tych skarbów mają być 
zużyte na zrównoważenie finan 
sów tureckich oraz na szereg 
inwestycyj. a wiec na budowę 
szkół, szpitali i zakładów opie
kuńczych. Prawdopodobnie 
większość przeznaczonych na 
sprzedaż klejnotów nabędzie 
wielkie konsorcjum jubilerów 
londyńskich. 

Rząd turecki wyłączył Jed
nak od sprzedaży przedmioty o 
specjalnej wartości historycz
ne), reszta klejnotów zostanie 
sprzedana. 

„obrzydli-1— wydziwić się nie mogą 

Nie warto żyć 103 lata! 
Podeszły w i e k nie daje szczęścia* 

Anglja — jak wfadomo — 
jest krajem, w którym starzy 
ludzie nietylko są bardzo liczni, 
lecz wprost stanowią specjalną 

warstwę społeczeństwa. 

Nawet liczba osób stuletnich, a 
nawet jeszcze starszych, jes. 
tutaj zadziwiająco wielka. Roz
maite „figle" stulatków, zwłasz 
cza żeńskich ooisywuje się zwy 

swój ide^ł. 

NIEZWYKŁY KONKURS PIĘKNOŚCI 
Urok starości nie ustępuje wdziękowi młodości. 

«j • i — — -w a n T j T f ^ S l , " \ * m M ł 0 d ? Ś ć t P ° z b a ™ ° ™ uroku -estlmlmo brak pięknych rysów -
H Z ™ * L * L e , k i e m . z a l F t

1 ? r e * > : " e m ś ? m u t n e m 1 niedoskonałem zawsz. uzyskać może pewien 
wanlem konkursami piękności Natomiast kobieta stara — oo- wdzięk, 
w poszczególnych krajach j osta 
tecznym rozstrzygającym kon
kursem w Paryżu dla obrania no' 
wej „Miss Europa" na rok 1930. 

Dzięki temu nie zwrócono wca 
e uwagi na drobne zdarzenie 

które miało miejsce niemal w 
tym samym czasie. 

W Nottingham, w Anglji, o» 
głoszono także konkurs pięknoś 
ci, lecz zamiast młodych, świe 
żych piękności do lat dwudzie-
stupięciu, mogących konkuro
wać o tytuł królowej piękności 
Europy, stanąć miały do wspó 
zawodnlctwa jedynie kobiety.., 

po sześćdziesiątce. 
Chodziło o obranie najpięk

niejszej staruszki. Osobą która 
uzyskała największą Ilość gło
sów, jest niejaka pani Marja Whi 
te I liczy lat 

osiemdziesiąt dwa. 
„Na podobną wzmiankę—tak 

pisze korespondent zagraniczny 
— może zakwitnie uśmiech na u-
stach Miss Europy i jej sztabu o 
raz wielu czytelników. Zasadni 
czo jednak podobna inicjatywa 

po głębszym namyśle — 
posiada swój urok. 

Piękność naogół jest inna w 
każdym okrasie życia. Odróżnia 
my kwitnącą piękność wiosny ży 
cla, dyskretną, oduchowioną u 
rodę 

kobiety czterdziestoletniej, 
ecz także i szlachetną, czystą 

piękność starej kobiety. 
Zaznaczyć wypada, że trud 

no jest młodej pannie podobać 
się, jeśli upośledziła ją natura 

Dr. med. Róźaner 
p o w r ó c i ł 

pecłalliia chorób tkornych wenery 
cznych I moczopłdowycb 

Leczenie sztuemem «4nńcem cór-
shlem. 

ul. NARUTOWICZA ». teL 128-98. 
Prryjmute od A-10 I od 5—8 

rą jako stolicą 1 Kemalem na 
czele, stara się zatrzeć wszel 
kle ślady. Jakie jeszcze pozo
stały po 

Podsłuchane. 
W OGRODZIE ZOOLOGICZ

NYM. 
— Patrz, mamusiu, ta duża 

małpa Jest całkiem podobna do 
cioci Honoraty. 

— Ależ dziecko, takich rze
czy się nie mówi 

— Mamusiu, powiedziałem 
to całkiem po cichu. Czy my
ślisz, że małpa to dosłyszała? 

ZNAWCA. 
Niezdalskl chce kupić obraz 

! udaje się do magazynu sztu
ki. 

— He kosztuje obraz Ruben 
sa. wystawiony w oknie wysta 
•wowem? 

— Dwadzieścia pięć zło
tych. 

— Oryginał czy kopja? 

ZŁOŚLIWA KRYTYKA. 
— Czy to był marsz żałob

ny Szopena? 
— Tak lak sie panu podo

bała moja gra? 
— Smutniej nie mógł pan 

grać. 

Zaduma 

Medal dla największego łgarza. 
Konkurenci myśliwych. 

Obywatele miasta Burling
ton, w stanie Wisconsin, przed 
siedmiu laty zorganizowali kon 
kursy 

największych łgarzów 
swego grodu. 

Nie łatwo jednak otrzymać 
tytuł mistrza łgarstwa i złoty 
medal Burlingtonu, według bo
wiem statutu tych konkursów 
trzeba liczyć nie mniej, niż 70 
at życia 1 opowiedzieć w ciągu 
roku i to nie na specjalnych po
pisach, lecz w czasie zwykłych 
pogawędek towarzyskich, trzy 
razy zdarzenia z własnego ży
cia, imponujące niebywało ścr*, 

bogactwem wyobraźni, śród 
których możnaby wybrać naj
bardziej godne odznaczenia. 

W tych dniach właśnie roz
strzygnięto w Burlington taki 
konkurs za r. ub. ( ty tu ł mistrza 
łgarstwa oraz medal złoty, 
przyznano p. Antoniemu Dela-
no. byłemu kapitanowi okręto
wemu za następujące opowia
danie : 

— „Zanim pływałem po na
szych morzach wewnętrznych 
(Wfelkie Jeziora) — mówił sta
ry kapitan — służyłem na 
wszystkich 

oceanach świata. 
Pewnego razu musiałem na ma 
łej barce przebyć Atlantyk z 
riawru do Bostonu, przyczem 
wiatry nieprzyjazne zagnały 
nas daleko na północ Natknę
liśmy się wówczas na lodowce 
większe, niż największe parow
ce oceaniczne, jakie kiedykol
wiek widziałem, a jednego dnia 
ujrzeliśmy na drodze naszej 
szkołę wielorybów. 

Rozmiary tych olbrzymów 
morskich przewyższały wszy
stko, cośmy do tego czasu wi
dzieli. Nawet niemowlęta wie
lorybie, które starsze pokolenie 
wtajemniczało w arkana kun
sztu wielorybiego, mierzyły po 

trzynaście zgórą węzłów, 
a musicie wiedzieć, że węzeł 
ma dobrych sześć stóp. Ale 

bów mierzył nieco więcej, niż 
trzy mile morskie długości 

W tem miejscu opowiadają
cemu przerwały okrzyki niedo 
wierzanta jego słuchaczów. Do
tknięty tem do żywego, stary 
wilk morski rzekł głosem pod
nieconym: 

— „Wiem, bardzo dobrze, co 
mówię, bo tego wieloryba sam 
zmierzyłem! Nie było to na
wet trudne. O godzinie ósmej 
znaleźliśmy się u lego ogona. 
W pół godziny później jeszcze 
nie dopłynęliśmy do jego koń
ca. Stało się to dopiero po go
dzinie. 

Niech to wam wystarczy!" 
Dzielny kaoltan jest dziś, na 

orzeciag całego roku, najwięk
szym mężem Burlingtonu. 

_x— 

Gdzie sią podział 

uczony Niemiec? 
Sensacyjna z a g a d k a 

k rymina lna . 

który wyróżnia ją z pośród In
nych kobiet. 

Na podobny wdzięk składają 
słę różne pierwiastki: białe wio 
sy, które nadają twarzy godność 
i zarazem 

zmiękczają rysy; 
sposób trzymania głowy, posta
wa, chód, ruchy nacechowane 
szlachetnością i swobodą, które 
nabyć można tylko stopniowo w 
ciągu długiego życia; pobłażbwy 
uśmiech, 

głos łagodny, 
który działa kojąco, jak pleszczo 
ta matki. 

Wystarczy rozejrzeć się woko 
ło siebie, ażeby skonstatować ze 
zdumieniem, że wiele kobiet któ 
re w młodych swych latach nie 
wyróżniały się nlczem, jako mat 
kl nie zwracały uwagi, dziś, bę
dąc babkami, 

są czarujące. 
Odbiera się wrażenie, że długie 
życie, cierpienia, troski, doświad 
czenia ukształtowały oblicze Ich 
na nowo, nadając im specjalny 
urok — 

urok starości 
I oto dlaczego konkurs w Not 

tinghamie wydaje mi się godniej 
szy zaznaczenia I ciekawszy od 
wszystkich hmych konkursów 
piękności 

Dodam do tego, że wszystkie 
uwagi, skierowane pod adresem 
kobiet, dadzą się zastosować i 
dla mężczyzn. „Piękni", tj. szla
chetni starcy, których cała po
stawa jest nacechowana wielką 
godnością, spotykają się równie 
często, jak I piękne staruszki, 
budząc to samo uwielbienie, co 
one i tę samą cześć. 

U J 

i 

kle w dziennikach angielskich, 
w osobnej rubryce. Niemal cu 
dziennie można czytać, że np. 
pewna 99-letnia kobieta „woB; 
suknię, obnażającą kolana nftj 
długą" że Inna w wieku 100-1' 

nosi fryzurę chłopięcą, 
że trzecia, licząca 101 lat. przei 
całe życie tańczyła polkę I P0* 
została tej namiętności wiem*1 

do końca życia. 
Niekiedy urządza się wywia* 

dy u takich staruszek i starusz
ków. I tak obchodziła niedawj 
no niejaka mrs. Mary Ant)| 
Priest, mieszkanka domu star-• . 
ców w Kensington 103-a roczni* 
cę urodzin i z tej okazji odwfcj I 
dził ią pewien młody reporteft J 
londyński 1 ~" 

Mrs. Priest zasługuje « W Ś R Ó D G L 
szczególną uwagę. Albowiem 
mimo nader podeszłego wieka! 
zachowała ona całkowicie ru* Katowice 1Q II lC\ć 
Chlrwość i giętkość umysłu. Nie- * " " ™ c e < \ 9 - »• 
może się jednak poruszać; o C J £

a

" '
c v czechosłow, 

kilku lat jest sparaliżowana F * 1 * * * "bn ick im ule 
przykuta do fotelu. «tedinlu przemytnll 

Ów reporter dondyńskl P^pchodzących z różnyt 
jej szereg nledyskretblski a usiłujących dc 

L ,0 Boeumina Przy p 
warto — zapytaj kach podczas rewiz] 

orzcdcwszystkiem — żyć 103 ono kilka tysięcy < 
l a t a ? 'fceważnie w 

— Nie! — odpowiedziała sta- K . 
nowczo staruszka. — Podeszły """knotach studolaro 
wiek bynajmniej nie jest szczę-p to zapewne falsyfiks 
śclem. haczone dla Czechos 

— Czy ma pani jakieś kfo-iresztowani nie posiai 
Poty? {^portów ani też nie 

— Bynajmniej! W skąd posiadają no 
— A więc dlaczego jest pafl*lrV. 

niezadowolona? Podczas 
Mary Ann westchnęła: wóch z nich 

usiłowało zbiec 
••ui wezwania I 

sienią jest brak wszelkiej p r a c y r V A 8
 B R O N L N I E P O S K U L 

i wszelkich trosk... O, jak c u - L . c v d a , i k i , k a s t r Z i 

downe i t rach. Uciekinierzy 
są troski młodości! [ v , i 1 Dozwolili sie u ją* 

A gdy dojdzfe do stu lat, wszy*| 
stkie troski opuszczają czło*i 
wieka... Gdybym mogła być DOLAR w L O L 
młodą { liczyć tylko 70 lub 80" R 

lat. Poza tem opuścili twiie dewizowe w d 
wszyscy krewni, przyjaciele ł j \ , s * v m kupowały ok 
znajomi... Nie żyje już ani jeden JJ?V '2-ej elełcty pc 
świadek mojej młodości... Mi^iYT 
mo tylu życzliwych mi ludzi, ̂ o r v w a t n ! ® d o , a r w 

jestem właściwie zupełnie osa-1 u, , . o o n 

motntona... Nie, młodzieńcze, f wacenhi 8.89. 
nie pragrulj pan długowieczno
ści... 

stawił 
nych pytań: 

— CZY 

. . . . . . v nim WC3 

— Czy chcesz pan wledZiecU 
młodzieńcze, co podeszły wiek i 
czyni nicanośnem? Nie do z n i e * i ) ł , ! e w a ź 
eionirt i„j. I i 11 . 7irr»!I 

konwo 

Jedzmy pokarmy bez tłuszczu! 
Podobno są bardzo zdrowe. 

tendencja spokojna, 
i Podaż dostateczna. 

Kierownik Instytutu Arche
ologicznego w Frankfurcie nad 
Menem, profesor dr. Fryderyk 
Dreyel. zniknął onegdaj bez ś!a 
du. Profesor Drexel, jeden z 
najlepszych znawców HTSIORJI 
rzymsko - germańskiej, odby

wał każdego wieczoru 
przechadzkę 

w okolice Frankfurtu. Onegdaj 
już więcej z takiej przechadzki 
nie powrócił. 

Ponieważ dr. Drexel w cza; 
sach ostatnich objawiał silny 
rozstrój nerwowy zachodzi za
tem możliwość popełnienia sa
mobójstwa. Nie jest wykluczo
na możliwość, że padł on ofiarą 
mordu, zwłaszcza, iż podczas 
owej przechadzki jak twi Tdzi 
iego rodzina — miał przypad
kiem przy sobie znaczną sumę 
pieniężną. 

Niezwykłe zniknięcie znane 
go uczonego rozeszło się w 

Dr. Htndhede, znany duński 
uczony, kóry od lat 40 pracuje 
doświadczalnie nad wynalezie
niem najlepszego pokarmu dla 
normalnego organizmu ludzkiego 
twierdzi, że Europa, z wyjąt
kiem Anglji. jest słabo zaludnio
na, gdyż sama Europa, przy 
becnej nawet kulturze rolnej, 

bez dowozu żywności z innych 
części świata może wyżywić nie 
452 miljony mieszkańców, ale 
nawet 1704 miljony. 

Obecnie bowiem wszyscy 
jemy za wiele, 

zwłaszcza białka I tłuszczów. 
Jeżeli zaś spożycie pierwsze 

go może być znacznie zmniejszo 
ne, i jak wieloletnie próby wy-

azały, nawet u fizycznie pra
cującego człowieka białko po-

I chodzenia zwierzęcego może 
I być zastąpione takiem samem 
pochodzenia roślinnego — to, 
według Hindheda — organizm 
ludzki może się obejść zupełnie 

bez spożywania tłuszczo. 
Hindhede przez dwa lata żywił 
dwóch robotników zupełnie bez 
tłuszczu w potrawach, jedynie 
zupami jarzynowemi, ziemniaka 
mi i chlebem, a jednak obydwa; 

przez ca ły ten czas czuli się baf 
dzo dobrze m i m 0 stosunkowo 
wy tęża jące j p racy . 

Tusza. 

Redaktor naczelny: Franciszek Probst. 
największy ze starych wielory-1 N:einczsch gfośnem echem! 

O m — J a k się sp isu je au to? 
Onai — D o s k o n a l e , g d y 

c i e b i e w n i e m n i e m a . 

°4bito na własnej maszynie rotacyjnej 
przy ulicy Zawadzkiej ar. 3. 

Wieczorne rozrywki Ł o d z i 
Teatr Miejski: — Rzeź. 
Kameralny: — Dzieó Październików] 
Popularny: Nasza żonusia. 
Teatr Oeyerowskl — 
filharmonia: — 

Miejska Ualeria Sztuki — Wystawa. 
Apollo; — „Kobieta na krzyżu", 
[jajka: — Hrabia Monte Chrlsto. 
Caslno: — Żelazna maska. 
Capltol: — Grzechy ojców. 
Czary: — Ostatnie przygody Tarta' 

na serja I I . 
Pocz. seansów o codz. 4. 6, 8 1 10. 
Corso: — Żółta kontrabanda. 
Grand Kino: — Ody kobieta sie za

pomni. 
Luna: — Czterech dJaMów. 
Mimoza: — Płodność. 
Oświatowy: — Coraz prędze], 
Mocz seansów o godz. 4. 6, 8 I 10. 
Odeon: — Ulubienica zatogl. 
Pocz seansów o godz 4. 6. 8 I 10, 
Palące: — A^sstonata OPiekto aa. 

m:ę*noAcl. 
Przedwiośnie: — Miasto miJośct 
Raj: — K'ub czarnej reki. 
Resursa: — Bezbronne dizlcwcze. 
Splendld: — New York 

film dźwiękowy. 
Film dźwiękowy. 
Spółdzielnia: — Szlakiem hańby. 
Stonce: — Trędowata, 
św i t : — Gehenna zakochanego męża. 
Wodewil: — Ulubienica załogi. 
Początek seansów o godzinie 4-ei 

Zachęta: — Krwawa Hrtem. 
Pocz. seansów: 4.30 6.30 8.U, 10.00 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Konradowi. 
Wschód słońca 6.46, 
Zachód — 16.53. 
Długość dnia 12.51. . 
Przybyło dnia 2.25, 
Tydzień 8. 

Ile diug 

spłacił skart 
..Warszawa, 19. 2. (Od 
*arb państwa wypłaci 
fniu tytułem spłaty ka 
'Procentów od pożyczę 
Rnych 
, "klonów 873 tysiące a 
' t e«o na poczet 7-mio 

Wybory w 

o d b ę d c 
> Warszawa. 19. 2. (Od 
rZr>orządzenie o nowy 
^ach w okręgu Łuck -

w nocy —< 

Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Styputkowsld 
U redakcję odpowiada: Roman Furmańskl 

I ^ W y olbrzym morski 
^v c ' 0 którym pisaliśi 
L, z°rajszem „Echu", 
S J ; C z < > r a i swoia prób 

0 0 morzu. 


